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A Ł K K M I D E B  T O G E Ł ,
Biura r e d a k c y l . uL Sykstnska L 41, I. piętro 
otwarte od godz, 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura admlnlstr&oyl: nl. Kopernika 1. 7 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie

czorem bez przerwy.
Przedpłata na „Gazetf Narodową" wyLud

we Lwowie: n» pr-wioerl: u  granicę:
miesięcznie t  kor. 2  kor. « 0  h.
kwartalnie 9 „ 7 ,  ÓO .  10 kor. 40 h.
półrocznie 13 „ 15 „ — ,  31 ,  — „

Za zmianę adresu dopłaoa się 10 hal.
Wraz z „Tygodnikiem mód i powleiol" lab
tai % wiuszawskim ty6odnikicm „Ziarno" i 12 

tomami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 Lor. 4 0  h.

„ na prowincyi 9 „ 90  „
We Lwowie za odn zenie do domu dopłaca 

się 4 0  hal miesięcznie wychodzi o godzinie 5-lej wieczorem.

OGŁOSZENIA I PBZEDVł Ax E
pnjyniują: W e  L w cw l, Admiuijtracya „Gaze
ty Narodowej* ul. Kopernika 7 1 biuro Sokołow- 
Bj i»j taca f H lsmana; W i  W ledn ln : Ha_jenstein 
A Vogler (Otto M as) I Kamtnerstr. 1C (Eing. Nnuar 
Jfarkt 8), Rudolf Mosee 8eilerstadte 2, A. OppeLk 
Grfinangergaese 12, M. Dokee Nachf.. Maz j jigt 
feld & EtLorich Leesner I. Wollzeils nr. 9, Śsnallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg TI Praterstrasae 38, 
Adolf Chulatrak’ VH. Stiftg. 4, E. Braun I, Roten-
tnrma‘ ._~t i 9; V  B ndapc iii : Juliusz Leopol i
VII. Elisabethring 41; W e  F rankfurcie  n. 5L 
Hae lenetein & Vogler i G. Danbe & Comp.; W  P o 
r y ta  C. Adama Ciborowskiego następca : F.acz- 
kowski 14, Citi de Tr4vise ł-aris.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iw >  
wnOtJne na jednoaspaltowy wierei drobnym druki':m 
lnb jego miejsce 2C ba . Nadesłane za wiers ■ lub 
jego miej.ee 60 haL Głosy publiozaoiot za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P .yw atna ko- 
respondenoya 6 bal od wyrazn.
1. sier kosztuje 8 h.. n« prowincyl 10 hal.

(Numery dawnitjs^e kosztują po 10 et)

Niesłuszne zarzuty.
Sejmowa komisya gminna nie załatwiła w 

sobotę przedłożenia wydziału krajowego w spra
wie „wielkiego Krakowa*, i to daje powód „No
wej Reiurmie* do całego szeregu uszczypliwych 
uwag pod adresem posłów konserwatywnych, 
którzy należą do komisyi gminnej — przyczem 
ażeby dodać więcej pieprzyku swoim docinkom, 
posługuje się nieprawdą. I tak twierdzi „Nowa 
Reforma", że konserwatywni członkowie komisyi 
gminnej są przeciwni zamierzonemu rozszerzeniu 
Krakowa przez przyłączenie gmin sąsiednich, gdy 
faktem jest, że w całej komijyi nie ośw.adczył 
się przeciwko temu wnioskowi, ani jeden głos. 
„Nowa Reforma* pisze dalej, że w tym celu, t. j. 
ażeby utrącić przedłożenie, „niepoczciwi* posło
wie konserwatywni wygłaszali przewlekłe, ob- 
strukcyjne mowy — gdy faktem jest, że naj
dłuższą mowę, bo półtoragodzinną — zresztą, 
najściślej przedmiotową, wygłosił wiceprezydent 
m. Krakowa demokratyczny poseł dr. Staniszew
ski, jednomyślnie przez komisyę wybraay refe
rentem tejże sprawy — a po mm najczęściej 
głos zabierał zapraszany na posiedzenia komisyi 
gminnej jako gość, prezydent m. Krakowa, poseł 
dr. Leo.

Tak zwani przeciwnicy p.-zedłożenia ogra
niczyli się jedynie do zwięzłych uwag -  a każ
dy z nich uważał za wskazane zapewnić uroczy
ście na wstępie przemówienia, że będzie gloso 
wał w całości za przedłożeniem wydziału krajo
wego tj. za rozszerzeniem Krakowa.

Opozycya — jeżeli tn o opozycyi może 
być mowa, skoro wszyscy upozycyoniśri zgadzali 
się z przedłożeniem — odnosiła się jedynie i wy
łącznie tylko dc jednego szczegółu — mianowicie 
do kwestyi ochrony powiatów krakowskiego i 
wielickiego od szkód, jakie dla ich dochodów 
wyniknąć muszą z powodu odebrania im całej 
grupy silnych podatkowo gmin i obszarów 
dworskich.

Zabierali w tej sprawie głos obecni jako 
goście na posiedzeniu komisyi marszałkowie tych 
dwóch powiatów posłowie Paszkowski i Czecz. 
Posłowie Płocki i Traczewssi, będąc członkami 
komisyi, odczytali jako swoje poprawki, oparte 
na uwagach prezesów Rad powiatowych krakow 
skiej i wielickiej — niemal bez motywowania, 
aby nie zabierać drogiego czasu. Odwołali się 
tylko na treść uwag pp. Paszko w,Kiego i Gzecza. 
Nie sprzeciwiając się także przedłożeniu, a tylko 
ograniczając się do obrony zagrożonych fundu
szów powiatowych, przemawiał także poseł Me- 
runowicz, członek tego samego stronnictwa, do 
którego należą teraz pp- Leo i Staniszewski, a 
więc nie konserwatysta. Popierał zaś przedłożenie 
bezwarunkowo tak niewątpliwej marki konserwa
tysta, jak poseł Adam Jędrzejowie*

Najmniej zaś uzasadnioną jesL uwaga „N. 
Reformy* i „Słowa poi." jakoby „konserwatyści" 
Łjrzeciwiali się załatwieniu wniosków o rozsze
rzenie Krakowa z pobudek osobistych, ażeby 
zemścić się na posłach m. Krakowa za to, że 
przeszli z prawicy do obozu demokratycznego, 
że to niby zemsta za ich „nowy kurs*.

Źe tak nie jest, tego aowodem, iż przedło
żenie wniesionem zostało do sejmu w ostatnim 
tygodniu, na kilka dni przed odroczeniem sesyi. 
Komisya gminna wybrała dla tej sprawy referenta 
We czwartek, tj. na dwa dni pr<:ed odroczeniem. 
Nad jego referatem prowadzono dyskusyę w ko- 
misyi gminnej w ostatnim dniu sesyi sejmowej 
nawet podczas posiedzenia izby — a że podczas 
tej dyskusyi sesya sejmowa została odroczoną, 
uie było to manewrem żadDyrn „konserwaty
stów* — tylko stało się to, co było od dawna 
wiadomem, że 1 2  bm sejm zostanie odro
czony.

Nie należy więc zupełnie bezpotrzebnie ta- 
kiemi niezgrabnemi insynuacyami zaostrzać spra
wy, która zasadniczych przeciwników nie ma w 
całym sejmie. Potrzeba tylko powiaty zaspokoić, 
a sprawa pójdzie gładko.

Komunikat Koła polskiego o pracach 
w izbie poselskiej.

Koło polskie poleciło powziętą na wniosek 
posłów ks. Męskiego i Tomaszewskiego na po
siedzeniu z dnia 24 lipca, uchwałą piezydyum i 
sekretaryatowi ogłosić zestawienie wt.osków i 
intcrpeiacyj, przez członków Koła ha 20 posie
dzeniach zby poselskiej raay państwa od 17 
czerwca do 24 lipca wbiesionych i żądań w 
przemówieniach członków Koła polskiego w izbie 
zawartych.

/.estawicnie rzeczone nie obejmuie spraw 
aa mocy uchwał Koła za pośrednictwem deputa- 
cyi do rządu poufnie załatwionych.

Prezyuyum Koła postanow.ło wobec toczą
cych się w przedmiocie budżetowych żądań Kola 
rokowań z rządem z ogłoszeniem zostawienia 
prac Koła, wstrzymać się aż do chwili, której 
rezultat tychże rokowań przynajmniej w części 
będzie wiadomym.

W dyskusyi nad prowizoryum budżetowem 
zaznaczvlo Koło polskie przez usta wiceprezesa 
posła Głąbińskiego, dnia 13 npca 7907, że od 
młodzenie Koto polskiego w kierunku demokra
tycznym wskutek powszechnych wyoorów bynaj
mniej nie zmiendo wybitnie narodowego charak
teru Koła polskiego. W poczucia praw z histo
rycznej i narodowej indywidualności wypływają
cych, domagało się też Koło polskie ochrony 
narodowych interesów Polaków nie tylko w Ga- 
licyi, ale na Bukowinie i na ś.ązkt

Oparłszy się na zasadach dyplomu paź
dziernikowego, oświadczyło się Koło polskie w 
przemówieniu posła Głąbińskiego za rozszerze
niem praw sejmów autonomii królestw i kra
jów, wykazując, że jedynie tylko na tej podsta
wie dojść może do równowagi pomiędzy radą 
państwa a sejmami, że zaś myśl autonomii na
rodowej, którą niejednokrotnie autonomii kró
lestw i krajów przeciwstawiają, jest niewyko
nalną .

W przemówieniach wiceprezesa Głąbińskie
go i posła Małachowskiego oświadczyło się Koio 
polskie za równouprawnieniem Rusinów, a uni
kając zaostrzenia sporów, zwrocito się Koło do 
poslow ruskich z pojednawczym, niestety bezsku 
lecznym apelem.

Pragnąc oprzeć autonomię Galicyi c trwałą 
ekonomiczną siłę, poruszyło Koło polskie w mo
wie wiceprezesa Głąbińskiego i w postawionym 
wspólnie z innemi stronnictwami wniosku preze
sa Abrahamowicza z 25 czerwca 1907 sprawę 
aana yi finansów krajowych, zapewniło dka tejże 
sprawy poparcie rządu i może stwierdzić, ie 
sprawa ta znajduje się na dobrej drodze.

W uwzględnieniu trudnego położenia finan
sowego gmin, żądało Koło polskie w nterpela^yi 
posłów Abrahamowicza, Dulęby, liłąbińsHego, P - 
stora i Małachowskiego z dnia 27. czerwca 1907 
i w przemówieniu posła Kozłowskiego z dnia 20 
lipca 1907 wynagrodzenia ze strony państwa dla 
gmin za funkeye połączone z przekazanym za
kresem działania.

Występując w obronie zdrowych zasad par
lamentaryzmu i opierając się na Jciśie konstytu 
cyjnej podstawie działania, zaleciło Koło polskie 
za pośrednictwem wiceprezesa Głąbińsl lego re
formę regulaminu obrad.

W iuterpelacyi zwróconej do prezesa izby 
napiętnował wiceprezes Dulęba nadużyci” swo
bód parlamentarnych, potępił obeigi i domagał 
się zabezpieczenia ukróconej przez teroryzm wol
ności głosu.

W przemówieniu posła Germana podczas 
rozpraw nad prowizoryum budżetowem dnia 18 
lipca 1907, zastrzegło Koło polskie prawa sejmu 
na polu autonomii szkolnej.

Oświadczając się w przemówieniach wice
prezesa Głąbińskiego z dnia 18 lipca 1907 i po
sła Kozłowskiego z dnia 20. lipca 1907 za refor
mą administraeyi rządowej, wskazało Koło poskie 
na potrzebę większej decentralizacyi, rozszerzę- 
rżenia jawności i postępowania ustnego, skróce

nia biegu instancyi, ograniczenia biurokracyi i 
formalizmu.

Przedstawiło też Koło polskie złe skutki 
zbytecznej centralizacyi, przytaczając ich przy
kłady w dziedzinie zarządu kolejami państwowy
mi, dobrami i lasami państwowemi i budowni
ctwem wodnem; domagając się szybkiego prze
prowadzenia decentralizacyi w ogóto, a w szczegól
ności rozszerzenia zakresu władz krajowych i de
centralizacyi kolei.

Podniosło również Koło polskie w przemó
wieniu posła Kozłowskiego potrzebę zastrzeżenia 
dla sejmów dłuższego, stałego i regularnego okre- 
au działania i wyraziło żal, ie  rząd rezolucyi 
sejmowych nie tylko w wielu wypadkach nie 
wykonuje, ale nawet na me nie odpowiada.

Przyobiecując w imieniu Eoła poparcie ugo
dy z Węgrami, jako warauek tegoż poparcia, za
strzegło Koło polskie prooz usta wiceprezesa Gią- 
bińskiego uwzględnienie interesów zarówno au- 
stryackie) połowy mom cchii, jaz i naszego
kraju.

W obec niesłusznych zaczepek zwróconych 
przeciwko władzom krajowym i wystąpiło Koło 
polskie zł pośrednictwem wiceprezesa Głąbiń
skiego (dnia 18 czerwca 1907) oraz posłów Ma
łachowskiego (d. 3 lipca 1907), br. Batiaglii, Pe- 
telenza (d. 4 lipca 1907), Germana (a 17 lipca 
1907) i Kozłowskiego (d 20 lipca 1907) w obro
nie władz krajowych; bezzasadność zarzutów im 
czynionych wykazał zarówno minister spraw we
wnętrznych (4 lipca 1907), jak i minister spra
wiedliwości (d. 23 lipca 1907).

Tak w przemówieniu wiceprezesa Głąbiń
skiego z 18 lipca 1907, jak i w osobnym wnio 
sku 0 0 ! łów Głąbińskiego i Buzka z 27 czerwca
1907 wezwało Koło polskie rząd do wypracowa
nia odpowiadającej dążnościom współczesnym 
pragmatyki służbowej dla urzędników i funkcyo 
naryuszów państwowych. We wrześniu midi też 
członkowie Koła sposobność się przekonać, źe 
w myśl powyższych życzeń prace rządu nad 
pragmatyką służbową dla urzędników, podurzędni- 
ków i funkeyon-r?uszów postąpiły. Domagało się 
również Koło w przemówieniu wiceprezesa Głą- 
bińskiego polepszenia i ustalenia w drodze prawo
dawczej bytu funkeyonaryuszów kolei państwo
wych, urzędników przyjętych z* ugodą i służby 
prowizorycznej,

Postawiony przez posła Małachowskiego 
wepólnie z posłami innych stronnictw wniosek 
uregulowania stanowiska i poborów urzęaników 
państwowych przyjętych w drodze ugody (d. 19 
czerwca 1907) rówme jak i drugi wniosek w 
imieniu Koła przedłożony Izbie poselskiej przez 
posła Tomaszewskiego łączy się z wypracowanym 
w celu zabezpieczenia nie przydzielonych obecnie 
do żadnej ; angi ani klasy ofieyantów i pomocni
ków kancelaryjnych projektem. Drugi wniosek p. 
Tomaszewskiego (z duto 19 lipca 1907) żąda 
uregulowania stosunkśw służbowych prowizo
rycznej służby państwowej, trzeci zaś dążący do 
polepszenia bytu urzędników wniosek posła To
maszewskiego dotyczy uregulowania poborów, 
czasu służby, pensyi wdowiej i stosunku służbo
wego przyjętej na podstawie certyfikatu wojsko 
wego służby państwowe,.

Wniosek posłów Głąoińskiego, Petelenza i 
Stwiertni dąży do poprawy bytu urzędników, pod- 
urzędników i służby kolejowej.

W preliminarzu budżetu na r. 1908 syste 
mizowano od 1 października 1908 5 nowych 
kcncepistów i 1 ofieyała przy namiestnictwie we 
Lwowie, a w dziale publicznego bezpieczeństwa 
rednego komisarza, 1 inspektora straży cywilnej, 
2 strażników cywilnych I Klasy i 2 straźniaów 
cywilnych II klasy (od 1 stycznia 1908).

Wniosek prezesa Koła JE Aprahamowicza 
wezwał rząd do połączenia wszystkich obecnie 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, w 
ministerstwie rolnictwa, w ministerstwie 
handlu i w dyrekeyi dróg wodnych roz
proszonych agend w jednej całe budownictwo 
wodne obejmującej dyrekeyi i żądał również sku
pienia wszystkich agend budownictwa wodnego w 
jednej krajowej dyrekeyi, upominał się o rozsze

rzenie zakresu działania zajętych budownictwem 
wodnym władz krajowych, żądał przvspieazenia 
tempa regulacy; rzek, mianowania komisarzy 
wodnych oraz wyznaczenia funduszu na zawodo
we ksztatceme techników i inżynierów w dzie- 
dziuie oudowniciwa wodnego. A podnosząc roz
goryczenie powstałe pomiędzy ludnością wło
ściańską z powodu zabierania odsypisk przez 
fundusz regulacyjny, domagało się Koło pol
skie zaróWLO we wniosku pana prezesa Abra
hamowicza z 27 czerwca 1907, jak i w przemó
wieniu p. Kozłowskiego z 2 0  lipca 1907 rewi 
zyi § 47 krajowej ustawy wodnej, w kierunku 
uwzględnienia praw nadbrzeżnych właścicieli, 
bliższego określonego pojęcia koryta rzeki i od
szkodowania za szkody wskutek regulacyi rzek 
powstałe.

Poseł Fidler żądał w interpelacyi z dnia 
22 lipca 1907 przyspieszenia regulacyi Sanu, 
Wisłoka i Pilicy.

Po usilnych staraniach uzyskało Koło pol
skie w budżecie na r. 1907 podwyższenie kredy
tu na budownictwo wome w kwocie 359.714 k., 
oraz niezbędne dla przyspieszenia tempa reguła 
cyi rz9k i spożycia odnośnych kredytów powięk 
szenie sił technicznych przy namiestnictwie we 
Lwowie o 2 radców budownictwa, 4 nadinżynierów, 
6  inżynierów, 3 adiunktów Budownictwa i 2 
praktykantów budowniczych, czyli razem o 17 
urzędników.

W obec niezmiernych szkód wyrządzanych 
corocznie przez pożary wezwało Koło polskie we 
wniosku posłów ks. Lubomirskiego i Kozłow
skiego z 27 czerwca 1907 rząd do przedłożenia 
ustawy, któraby umożliwiła sejmowi uchwalenie 
przymusu ubezpieczen ia od ognia

Ze względu na częste powtarzanie się klęsk 
elementarnych w kraju naszym, równie jak i na 
okoliczność, ie  pomoc wymagająca najczęściej 
uchwały rady państwa, przychodzi zazwyczaj 
zbyt późao, wezwało Koło polskie rząd w po
stawionym przez posłów Szpondra i Lubomir
skiego wniosku do utworzenia stałego funduszu 
w celi. niesienia pomocy w razie klęsk elemen- 
tamyoh. Uważało Koło również za obowiązek 
przedstawić zarówno za pośrednictwem polskich 
członków komisyi zapomogowej, jak i we wnio
sku posła ks. prałata Kop fińskiego z dnia 18 
lipca 1907 i w przemówieniu p Kozłowskiego w 
izbie całą grozę ekonomiczną klęszami elemen- 
tarnemi wywołaną i domagało się ze skutkiem 
szybkiego ratunku.

Wniosek ks. Kopycińskiego, przedstawiając 
opłakany stan ozimin w 37 politycznych powia
tach Galicyi, żądał przyspieszenia akoyi zapomo
gowej i udzielenia Towarzystwu gospodarskiemu 
funduszów w tym celu, oraz taryf wyjątkowych 
dla przewozu nasienia i pasz* i opustów podatku 
gruntowego.

Specyalne wnioski przedłożył poseł Gzay- 
kowski o zapomogę dla mieszkańców powiatu 
przemyskiego (25 czerwca 1907) ks. Lubomirski 
i p. Kozłowski w skrawie wylewu Mleczki, u- 
dzielenia zapomóg nadbrzeżnym doikmętym po
wodzią mieszkańcom i przeprowadzenia regulacyi 
.Mleczki od Urzejowic do Jodtówki, poseł Męski 
w przedmiocie zapomóg dla powiatu jasielskiego 
(27 czerwca 1907) poseł Biały w sprawie zapo 
móg dla pogorzelców Błażowy i Brzozowa i u- 
łatwienia odbudowania spalonej części miasta 
przez bezprocentową pożyczkę (26 czerwca 1907), 
ks. Męski w sprawie zapomogi dla Dębowca z 
powodu zniszczenia sadów przez gąaienice (27 
czerwca 1907), ks. Lubomirski w sprawie zapo 
mogi dla dotkniętych gradem mieszkańców po
wiatu łańcuckiego (28 eze-wca 1907), poseł Gold 
w przedmiocie zapomogi dla powiatu złoczow 
skiego (4 lipca 1907), p.  Szponder w sprawie 
zapomogi dla powiatu chrzanowskiego ( 4  lipca 
1907), p. ks. Londzin w sprawie zapomogi dla 
gminy Kisielan na ślązku (9 lipca 1907), p .  K o 
złowski w sprawie zapomogi dla pogorzelców w 
Załuczu, w powiecie cieszanowskim (9 lipca 
1907), poseł Fidler w sprawie zapomogi dla Sa 
noka i Posady olchowskiej (1J lipca 1907), p. 
Czaykowski w przedmiocie zapomóg dla miesz

kańców powiatu przemyskiego (16 lipca 1907) 
poseł Fidler w sprawie szkód w powiecie kro
śnieńskim, liskim i sanockim (16 lipca 1907), 
Dosłowie Głąbiński i Buzek w sprawie zapomóg 
dla mieszkańców powiatów Samborskiego i ru- 
ćfcć skiego (18 lipca 1907), poseł Zamorski w 
sprawie pogorzelców w Zbarażu (19 lipca 1907), 
poseł Fidler w przedmiocie zapomóg dla 
mieszkańców powiatu krośnieńskiego, liskie- 
go i sanockiego (20 lipca 1907) poseł Szajer w 
przedmiocie zapomóg dla miesznańców powiatu 
rzeszowskiego (23 lipca 1907), p. Stohandel w 
sprawie zapomóg dla powiatu chrzanowskiego 
(24 lipca 1907), p. Maślanka w sprawie zapomóg 
dla powiatu lwowskiego i gródeckiego (24 lip
ca 1907).

Koło polskie żądało w interpelacyi wicepre
zesa Głąbińskiego z 27 czerwca 1907 założenia 
zakładu dla badania środków żywności we 
Lwowie

Prezes Koła p. Abrahamowie* w interpela
cyi z 27 lipca 1907 uzasadnił potrzebę prawo
dawczego uregulowania wycnodźtwa i większej 
ochrony dla emigrantów zagranicą; w odpowie
dzi na rzeczoną iaterpelacyę przyrzekł rząd 23 
lipca 1907, że wniesie ustawę zWróconą przeciw
ko wyzyskiwaniu wychodźców.

W ocenieniu naglącej potrzeby większego 
nakładu państwowego ca drogi, która tern silniej 
daje się czuć w sytuacyi nową ustawą drogową 
stworzonej, przypominam Koło polskie rządów 
dawniej uczynione obietnice stopniowego pod
wyższania kwoty na budowę dróg w Galicyi 
przeznaczonej. Rząd zgodził b>ę też na podwyż
szenie tej pozycyi budżetu o 205.199 koron, tak. 
że podwyższenia na budowę dróg i na budowni
ctwo wodne razem wynoszą 562.913 kor.

W  interpelacyi posła Go'da z 5 lipca 1907 
zapytywało Koło polskie o regulacyę i rozszeazenie 
drogi państwowej w Złoczowie, a w interpela
cyi posła barona Battagli? z dnia 27 czerwca 
1907 o zmianę mostów drewnianych na drogach 
państwowych na mosty z trwałego materyału.

We wniosku wiceprezesa p. Głąbińskiego, 
ks. prałata Pastora i posła Stohandla i w przemó
wieniu wiceprezesa Głąbińskiego z 17 lipca 1907 
żądało Koło polskie jak najrychlejszego zaprowa
dzenia dwuletniej służby wojskowej, a w prze
mówieniu p. Kozłowskiego zniżenia wyoOkich 
nadzwyczajnych wydatków na wojsko

Dc spraw wojskowych odnosi się również 
wnioset: pana Auraaamowicza z 27 czerwca i901, 
który żąda 1 ) odpowiadającej duchowi nowo
czesnego prawodawstwa reformy wojskowej usta
wy karnej i postępowania karnego — 2 ) bez
pośredniego nabywania produktów rolnictwa dla 
wojska od producentów z tej strony monarchii w 
stosunku do kwoty, równie jak rozszerzenia 
zakupna odręcznego — 3) kontroli ministerstwa 
rolnictwa nad dostawami wojskowemi — 4) po
wołania ankiety w celu ustanowienia komisyi dla 
notowania i ustanowieuia cen ziemiopłodów, woj
sku sprzedawanych —  5) dowodu austryackiej 
proweniencyi przy zakupnie ziemiopłodów i re
mont oraz zapewnienia pierwszeństwa producen
tom przed pośrednikami handlowymi — 6 ) usto- 
nowien a komisyi w celu superarbitrium przy 
zakupnie remont — 7) ograniczenia hurtownego 
zakupna słomy, siana i drzewa w wielkich iloś
ciach i rozpisywanie sprzedaży w drobnycn 
ilościach — 8 ) ustanawiania ceny w Iiupnie od- 
ręcznem w porozumieniu z towarzystwam* gespo- 
darskiemi i Izbami handlowemi — 9) zawierania 
dłuższych umów z drobnymi przemysłowcami 
i podwyższenia do 50 proc. udziału drobnego 
przemysłu w dostawaoh obuwia, butów, sukni, 
sznurów, wyrobów siodlarskich — 1 0 ) decentra
lizacyi dostaw i uetanowienia przy każdym kor
pusie komisyj odbiorczych — 1 1 ) udzielania 
urlopów poucza* żniw synom rolników — 1 2 ) 
uwzględnienia klimatycznych i roli'czych stosun
ków przy wyborze terminu manewrów — 13) 
wynagiodzenia kosztów podróży rezerwistom — 
14) udzielania zasiłków rodzicom ubogich rezer
wistów — 15) zaopatrywania w odzież żołnie
rzy z wojska po ukończeniu służby powracających

■bil

Życie polskie.
(Władysław Łoz'ńeki: „Życie poiskie w dawnych 
wiekach. Wiek XYI—XYlli“ . Lwów 1907. Nakła
dem księgarni Altenberga. Warszawa E. Wende i 

Spka. 8 -yo. Str. 232).

Nowem dziełem, nową pracą, nowym obfi
tym plonem żmudnie i skrzętnie czynionych stu- 
dyów, uraczy) nas Władysław Łozińsk,i tyle za
służony i światły autor „Patrycyatu“ , „Lewem i 
prawem8 i innych tak licznych ksiąg, — pomniki 
dziejów naszych stanowiących.

Najnowsza praca czcigodnego autora jest 
według jego wyrażenia skromna, Chyba tylko 
rozm.arem skromniejszą jest od poprzednich. Jest 
skromną w przekonaniu autora, skromną pozor- 
uie, gdyż olbrzymi zebrany materyał, tysiące 
mozolnie wydoDytych i odgrzebanych szczegółów 
i drobiazgów, stanowiących treść najnowszej 
książki dziejów Polski badacza, a wnikających 
do najściślejszych granic „żvcia polskiego* — 
czynią tę pracę istną encyklopedyą, podręczni
kiem ala wszystkich piszących na tle naszych 
dawnych dziejów, czynią ją źródłem i oświatą 
dla całej rzeszy czytelników, która ze wzrusze

niem pochłania wszystko, co tylko przypomina, 
uzmysławia, poucza, notuje i wykłada o dawnych 
wiekach naszych; czynią tę książkę pouczającą 
mi wnicą, z której spadają złote słowa wspaniałe 
obrazy, barwne, prawdziwe, do drobiazgu szcze
gółowe, do szczegółu drobiazgowe, do przesady 
dokładne, a wszystko na autentycznych źródłach 
oparte, jasno, ściśle, zwięźle wypowiedziane, od- 
*.v arzające „życie poiskie* — życie dawnej, ko
chanej Polski naczej...

W przedmowie do tego dzieła, autor o- 
świadcza, iż praca ta „miała wejść w skład 
wielkiego zmoro wego wydawnictwa i miała z g ó 
ry podyktowane nieiylko rozmiary ale i cały spo
sób ujęcia i wykładu*. Wydawnictwo takie do
znało zwłoki — a z biegiem czasu, jakiego wy
magać będzie jego ostateczna organizacya, prze
widuje autor, że „zm enić się mogąnietylko jego 
potrzeby i warunki, ale i naukowe wymagania 
samegoż tematu*. Znalazł się tedy autor w obec 
wyboru: albo „skazać swoją przedwcześnie go
tową pracę na pogrzebanie w tece, albo ogłosić 
ją drukiem, dopóki odpowiada jeszcze współ
czesnemu zasobowi hi itoryczno obyczajowych 
źródeł".

Prawdziwą radość żywić trzeba, iż autor 
wybrał tę drugą alternatywę, za którą przema
wiało „przypuszozeni 3, że przy br-aku nowszych

prac na tem zaniedbanem u nas polu, nawet i 
tak przelotny rzut oka na obyczajową przeszłość 
polską, oddać może ciekawym tej przeszłości czy
telnikom pewne usługi8.

Tak tedy, dzięki owej drugiej alternatywie 
ukazała się na półkach księgarskich — a w ręku 
licznych zapewnie już czytelników znajdująca się 
praca, ścisła jak zwykle, sumienna jak zawsze, 
owoc studyów, mrówczej cierpliwości, plon ba
dań i erudycyi niezwykłej, wybitnej, cechującej 
wszystkie tego rodzaju ostatnie dzieła autora, 
— ukazała się praca p. t. „Życie polskie w daw
nych wiekach*.

Rozdział pierwszy obejmuje „ Z a m k i  
p a ł a c e -  Więc tedy opisuje autor jak polska 
cala była drewnianą, bo przysłowiową tradycyę, 
iż Kaźmierz Wielki zastał Polskę drewnianą a 
zostawił murowaną, odnieść można tylko do ob
warowania kilkuaziesięciu grodów i do zmuro- 
wania kilkudziesięciu zamków królewskich. Mi
kołaj Górka wznosi w r. 1426 w Kurniku zamek 
okazały i bardzo ozdobny — m o d o  p u l -  
c h r i, Zamek w Ostrogu, siedziba możnego ro
du Gasztołdów, zamek w Łukowie, siedziba 
Krzysztofa Szydłowieckiego, pałac Zygmunta III. 
w Ujazdowie i tegoż uróia zamek w Niepcrencie, 
Jaworów, rezyaencya króła Jana III. — wszyst
ko to było drewniane. Polska zaczęła się gęściej

w.murować dopioro z pierwszą połową XVI 
Z tej to porj datują się zamki jak Brz^żany, 
Grzymałów i Mikulińce Sieniawskich, Baranów, 
Gołuchów Leszczyńskich, Brody i Podhorce Ko
niecpolskich. Buczacz i Paniowce Potockich, 
Chmielów i Szydłowiec Szydłowieckich, Dobro- 
mil i Międzybóż Herburtów, itd. W tymże czasie 
powstały murowane palacf miejskie jak np. w 
Krakowie pałacowa domy zamieszkiwane przez 
Lubomirskich, Myszkowskich, Kmitów, Tarnow
skich, Zamoyskich, Maciejowskich, Kazanowskich, 
Radziwiłłów, Ostrogskich; w Warszawie pyszne 
pałace Adama Kaaanowskiego, hetmana Stani
sława Koniecpolskiego; kanclerza Jerzego Osso
lińskiego, okaaałe dwory Csobieskich, Denhoffów, 
Dział"ńskich, Sapiehów itd. Zamki budowane 
w ciągu XVI i w pierwszej połowie XVII wieku 
były obronne i podzielić się dadzą na 2  typv a 
tc na zamki ścisłe, zawarte, w których obronność 
była głównym celem i na zamki, które były nie 
tylko silnemi warowniami, ale zarazem stanowiły 
wielk^pańską siedzibę, pełną komnat ; sal repre- 
zenta - ■ i aych. Zamek Herburtów pod Dobromilem 
może służyć jako wzór pierwszego typu, który 
był prawie wyłącznie obmjśiao? na pomieszcze
nie załogi w czasie niebezpieczens wa, podczas 
gdy sam właściciel miał rezydencyą swoją w zna
cznej odległości

Jako wzór drugiego typu można uwa
żać Krasiczyn Krasickich, Baranów leszczyń
skich, lub Laszki Mniszchów Zamki pierwszego 
typu, bywały zazwyczaj ubogie poa względem 
architektoaicznym. Były one budowane ze skrom
nego materyału, zazwyczuj z cogły i z dzikiego 
kamienia. Nie miały na zewnątrz nic, coby wy
magało talentu archuekty i dioni artysty. Nato
miast zamki drugiego typu były wspaniałemi 
dziełami nietylko fortyfikacyjnej ale i architekto
nicznej sztuki. „Obwarowane według najlepszych 
wzorów ówozesnyeh mistrzów fortecznej inż*- 
niery. były zarazem świetnymi pałacami, boga
tymi w cios, marmur, alabaster, dekoracyjne 
rzeźby, a niekiedy w polichromiczne lub graffi- 
towe ozdoby malarskie, których ślady zachowały 
się w niektórych aż do naszych czasów np w 
K-asiczynie i Krzyżtoporze-.

(C. d. n.)
Jan Kagimie. e Zieliński.

•Jim i handel Sukna Lw6w’ Rynek 33lali wauacn l i towarów wełnianych (założony w r. 1 8 4 ))

Poleca na sezon bieżący najnowsze materyały angielskie i krajowe > Na ubrania marynarkowe, sal •- 
nowe, myśliwskie, sportowe, palta jesienne i zimowe, wierzchy q ł fatra, bindy, kostyum/ damskie. 
Wielki wybór sukna czarnego i palmerstonu ta  palta i żakiety damskie, welwety, meltony i lo ie  \y 

ba liberye w wielkim wyborze. — Próok' na żądanie gratis.
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do domu,albo też jadących na urlop—16) rewizyi 
§ 34 ustawy z 11 kwietnia 1889 i przyznania 
uwolnień od wojska także i temu synowi nie
zdolnego do pracy ojca albo owdowiałej matki, 
którego wszyscy bracia wyemigrowali. Żądanie 
w tym wniosku zawarte poparli wiceprezes Głą 
bióski w przemówieniu z 17 lipca 1907 i p. 
Kozłowski d. 9 lipca i d. 2 0  lipca 1907.

Izba poselska uchwaliła też 9 lipca 1907 
rezulucyę, wzywającą rząd do udzielania urlopów 
podczas żniw, a rząd przyrzekł w okręgu lwow
skiej komendy korpusu uczynić w tym kierunku 
doświadczenia i w miarę rezultatu rozszerzyć 
udzielanie urlopów podczas żniw.

Prezes Abrahamowicz poruszył w interpela- 
cyi z dnia 27 czerwca 1907 sprawę zniesienia 
rewersów demolacyjnych ograniczających prawo 
własności w rejonach forteeznych, pp. Kozłow 
ski i wiceprezes ks. prałat Pastor wystąpili prze 
ciwko oddawaniu liwerunków na podwody po
średnikom, wskazując na to, że podwyższenie 
wynagrodzenia przeprowadziło Koło w celu przy
sporzenia przez to sprawiedliwszego wynagrodzę 
nia ludności włościańskiej.

W  interpelacyi posła księdza Rzeszódki 
wytknęło Koło polskie odbycie manewrów arty- 
leryi w powiecie nowotarskim w czasie naglą
cych polnych robót i wykazało potrzebę spra
wiedliwszego wynagrodzenia szkód przez wojsko
wość podczas manewrów zrządzonych.

Omawiając sprawy oświaty, odparł poseł 
German w imieniu Koła nieuzasadnione zarzuty 
posłów ruskich, wykazując, że jest 2.251 szkół 
ludowych ruskich, a 2.471 polskich, że równo- 
uprawnie narodowe jest pod każdym względem 
przeprowadzone, że też gimnazya polskie są o 
wiele więcej przepełnione od ruskich. Ze względu 
na utrudniające zarówno bezpośredni wpływ wy 
cnowawczy jak i indywidualizowanie w udzielaniu 
nauk, przepełnienie szkół średnich żądało Koło 
polskie przez usta posła Germana powiększenia 
ich liczby i uzyskało kreowanie polskich gimna- 
zyów państwowych 1) w Żółkwi, 2) w Myśleni
cach od 1 września] 1908, 3) przeistoczenie filii 
przy gimnazyum państwowcm we Lwowie na 
VII gimnazyum państwowe (5.100 kor. w pierw 
szym roku), 4) przeistoczenie filii w Nowym Są
czu na II samoistne gimnazyum (1.500 kor. w 
pierwszym roku), 5) przeistoczenie filii polskiego 
gimnazyum w Tarnopolu w drugie polskie samo
istne gimnazyum (4.000 kor. w pierwszym roku),
6 ) otworzenie filii przy gimnazyum państwowem 
w Stryju (14.000 kor.). Wstawiono również ao 
preliminarza: a) systemizowanie po jednej siły 
nauczycielskiej extra statum przy gimoazyach w 
isrzeżanach, Jarosławiu, Podgórzu, Samborze, 
Bochni, Buczaczu, Jaśle, Kołomyi (przy polskie m 
gimnazyum), Przemyślu (przy ruskiem gimna
zyum), Sanoku, Wadowicach i Złoczowie od 1 
września 1908 (15.169 kor.), b) systemizowanie 
drugiej siły nauczycielskiej dla polskiego języka przy 
II gimnazyum we Lwowie, c) Zgodziło się rów 
nież ministerstwo oświaty i finansów na zniżenie 
kwoty, którą się przyczynia gmina Drohobycz do 
utrzymania gimnazyum o 2 . 0 0 0  koron.

Poseł Gall interpelował 27 czerwca 1907 o 
nowy budynek dla polskiego gimnazyum w Tar
nopolu, posłowie Stwiertnia, wiceprezes Dulęba i 
dr. German interpelowali zaś rząd o budowę 
gimnazyum w Brzeżanach, Stanisławowie, Tar
nopolu i Nowym Sączu (23 lipca 19U7), a w 
czasie rozpraw nad prowizoryu budżetowem p. 
German przedstawił rządowi w mowie z 17 lipca 
1907 opłakany stan budynków gimnazyalnych w : 
Galicyi. Rezultat odnośnych starań nie jest jesz 
cze znanym, wielkie bowiem trudności sprawia 
podwyższenie stopy procentowej utrudniające 
rządowi pokrycie kosztów budowli za pomocą 
kredy.tu.

W  dziale uniwersytetów zgodził się rząd na 
wstawienie nowych pozycyj a wzglę tnie na pod
wyższenie dawniejszych.

I. Na rzecz uniwersytetu lwowskiego.
1 ) zamiana poborów nadzwyczajnego profe

sora chrześciańskiej filozofii i fundamentalnej teo
logii na pobory zwyczajnego profesora, 2 ) po 
bory dla nadzwyczajnego profesoram polskiej hi- 
storyi, 3) pobory nadzwyczajnego profesora dla 
profesora astronomii (od 1 października 1908)
4) organizacya otolaryngologicznej ntuki (10.000 
keron), 5) urządzenie pedagogicznego semina- 
ryam oraz seminaryum dla romanizmu, 6 ) syste- 
nuzowanie 3 posad służących i 3 posad demon
stratorów, oraz podwyższenia honoraryów i de- 
tacyj (16.000 kor.).

Razem przeto wynosi wzrost wydatków na 
uniwersytet lwows i 85.400 kor. Ponieważ wsta
wiono jednak przy większej części pozycyj je 
dynie tylko cząstki przypadające na czas od 1 
października 1908, kwota ta w r, 1909 znacznie 
się podwyższy.

II. Na rzecz uniwersytetu krakowskiego:
1 ) systemizowane pobory nadzwyczajne dla 

profesora polskiej historyi i literatury od 1 
października 1908 ;

2 ) dla profesora antropologii od 1  kwietnia 
1908;3) przyzwolenie honoraryów za wykłady 
prebistoryi i fizykalnej chemii;

4) systemizowanie pomocników kancelaryj
nych, asystentów, demonstratorów, honorarya, 
renumeracye i dotacye (26.200 kor.).

W dziale wydatków nadzwyczajnych utrzy
mały się żądania Koła dotyczące budowy gma
chu dla studyum rolniczego ( 1 0 0 . 0 0 0  kor.), na 
który to cel w r. 1907 jedynie tylko 20.000 kor. 
preliminowano, oraz pomieszczenie kliniki psy
chiatrycznej ("98.000 kor.). Razem 198.000 kor.

Wstawiono równ eż 82.709 kor. (zamiast 
63 465 kor. w r. 1897) na rozmaite nadzwyczaj
ne adaptacye, środki naukowe i t. d , a więc o 
19.244 kor. więcej.

W myśl żądań Koła polskiego mieści się w 
preliminarzu na r. 1908 również kwota ryczałto 
wa przeznaczona na gospodarstwo doświadczalne 
dla studyum rolniczego (2 0 . 0 0 0  kor.).

III. Na rzecz lwowskiej akademi technicznej:
1 ) pobory zwyczajnego profesora budowni

ctwa od 1 października 1908;
2 ) systemizowanie katedry dla technicznej 

mechaniki i nauki o materyałach budowniczych 
od 1 października 1908;

3) kreowanie działu fachowego hydro
technicznego w myśl życzeń Koła i sejmu od 1 
października 1908;

4) podwyższenie wydatku na służbę, asy
stentów, podwyższenie honoraryów dla suplentów, 
nowe i podwyższone dotacye dla poszczególnych 
katedr (23.000 kor.).

Nie utrzymało się natomiast zalecone we 
wniosku posłów wiceprezesa Głąbińskiego i Buzka 
* i . 27 czerwca 1907 kre-jwau-e wydziału górni
czo-hutniczego .

W wydatkach nadzwyczajnych * prelimino
wano :

1 ) na rozszerzenie chemicznego laboraioryum 
4QjO kor,, czyli o 2000 kor. więcej aniżeli w 
r. 1907;

2 ) na nadzwyczajne adaptacye, środki na
ukowe 48 029 kor., azyii o 12.162 kor. więcej 
więcej aniżeli w r. 1907.

IV. Na rze z wyższej szkoły weterynaryi we 
Lwowie :

Podwyższę iia dotacyi i wynagrodzenia sił 
pomocniczych.

W wydatkach nadzwyczajnych podwyższe
nia na środki naukowe i zbiory (3500 kor.).

W nader szczupłym jeaynie zakresie wy
pełniono żądania postawione przez p Germana 
w mowie z d. 17 lipca 1907 w sprawie szkol
nictwa przemysłowego, a me uwzględaiono wcale 
życzeń Koła przez p. Germana wyrażonych w 
przedmiocie szkolnictwa handlowego.

W dziale szkolnictwa przemysłowego pod
wyższono kredyt na niepaństwowe szkoły facho
we i uzupełniające (o 5114 kor).

W dziale szkolnictwa ludowego postanowio
no założyć dwa nowe seminarya nauosycielskie. 
jedno w Kętach od roku szkolnego 1907/8 (15 000 
kor.), drugie zaś w północnej Galicyi od roku 
szkolnego 1908/9 (5000 kor), przeznaczono na 
przekształcenie szkoły ćwiczeń przy seminaryum 
w Krośnie 2574 kor.

Systemizowano nowe siły nauczycielskie 
przy seminaryach nauczycielskich w Starym Są
czu, Tarnopolu i Stanisławowie (6350 kor.) i o- 
tworzono klasy paralelne przy seminaryach we 
Lwowie, Krakowie i Przemyślu (8184 kor.)

Wyzaaczono również zasiłek dla prywatne
go seminaryum pani Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie (2000 kor.)

W myśl życzeń sejmu i Koła podwyższono 
ryczałtowy kwotę, przeznaczoną na stypendya dla 
kandydatów do btanu nauczycielskiego ze wzglę
du na potrzebę fakultatywnych kursów w Ga 
licyi.

W dziale nadzoru szkolnego zgodzono się 
aa powiększenie sił i wstawiono pobory dla no 
wo kreowanych posad:

1 ) dla 1 radcy dworu;
2 ) dla 1  sekretarza namiestnictwa ;
3) dla 1 woźnego (od 1 lipca 1908).
Od 1 lipca 1908:
1 ) dla nowo utworzonej posady 1 starosty;
2) dla 1 inspektora krajowego (3938);
3) dla 4 inspektorów szkolnych powia

towych.
Przeniesiono również 5 inspektorów szkol

nych powiatowych do VIII klasy.
Podwyższono także ryczałty na koszta po

dróży i dyety dla inspektorów o 8000 kor.
W dziale wydatków nadzwyczajnych prze

znaczono na budynek dla rady szkolnej krajowej 
1 0 0 . 0 0 0  kor.

1 ) na naukowe badania akademii umiejęt
ności wstawiono 1 ratę 5000 kor.;

2) dla Towarzystwa muzycznego we Lwo
wie 5000 kor ;

3) podwyższono zasiłek dla muzeum naro
dowego w Krakowie o 4000 kor.;

4) preliminowano 1  ratę na odnowienie 
wnętrza kościoła św. Floryana w Krakowie 
4000 kor.

W budżecie wyznań: 1 ) powiększono liczbę 
alumnów w seminaryum dyecezyalnem w Prze 
myślu o 5, a w Krakowie o 10 —  2) podwyż 
szono ryczałt ekonomiczny przy rzymsko- i or- 
mi&ńsLo-katolickiem seminaryum we Lwowie —
3) urządzono nowo utworzone seminaryum w 
Stanisławowie — 4) ze względu na ogólną dro
żyznę podwyższono zaopatrzenie wdów i serót 
po grecko-katolickich duszpasterzach.

5) Wstawiono ryczałt na potrzeby urzędo ■ 
we ormiańsko-katolickiego arcybiskupstwa we 
Lwowie 2200 koroa, oraz

6 ) wstawiono również kwoty na odnowienie 
kościoła św. Marcina we Lwowie: 4652 K , na
adaptaeyę probostwa w Jaśle 1192 K.

7) Po wielu trudnościach udało się Kołu 
polskiemu uzyskać na budowle inwestycyjne i u 
lepszenia w Krynicy podwyższenie 250.000 K.

W dziale fundacyi i subweneyi podwyższo
no a) zasiłek na popularne wykłady na uniwer
sytecie lwowskim z 7000 K na 8000 K.

b) dla żeńskiego liceum imienia Królowej 
Jadwigi we Lwowie z 2000 koron na 4000 K 
( 2 0 0 0  koron),

c) dla żeńskiego liceum w Przemyślu i. 
2000 kor. na 4000 kor. (2000 kor ),

d) wstawiono także subwencyę dla liceum 
żeńskiego pani Niedziałkowskiej w kwocie 4000 
koron.

W dziale ministersrwa finansów postawili 
w imieniu Koła posłowie dr. Ptaś, Stohandel, 
Wiąeek dnia 27 czerwca 1907 wniosek żądający 
uwolnienia dochodów niższych od 600 kor. od 
podatku gruntowego. Poseł Głąbiński postawił w 
imieniu Koła wniosek dążący do reformy podatku 
domowo-czynszowego.

W duchu wniosku posłów Fidlera, Wiącka 
i Stohandla, zalecającego uwolnienia domów o 
jednej lub dwóch izbach od podatku domowo- 
klasowego, przyrzekł stanowczo rząd wydatne 
ulgi dla mniejszych ubogich mieszkańców w po
datku domowo-klasowym, jak również w myśl ży
czeń wyrażonych w przemówieniu p. K ozłow 
skiego z 20 lipca 1907, przyrzeczono ulgi dla 
mniejszych spadków w podatku spadkowym, ró 
wnie jak i zniżenia dla niskich darowizn w nale- 
żytościach od darowizn opłacanych.

Koło polskie poparło również 1) wniosek 
p. Głąbińskiego z d. 27 czerwca 1907 domaga
jący się daleko idących ulg w podatku zarobko
wym, 2) wniosek posła Małachowskiego z 27 
czerwca 1907 w sprawie opodatkowania ropy i 
w sprawie powtórnego wymiaru należytości pra
wnych przy transakcyach dotyczących wosku 
ziemnego, 3) wniosek tegoż samego posła z 27 
czerwca 1907 w przedmiocie zmiany odnośnych 
przepisów, 4) wniosek p. Gtąbińskiego z 27 
czerwca 1907 dążący do zniesienia podatku spo
żywczego liniowego w zamkniętych miastach, 5 ) 
wniosek p. Głąbińskiego wzywający do zniesienia 
podatku spożywczego od mięsa i rzeźni, 6 ) Koło 
podpisało również interpeiacyę p. Głąbińskiego 
wykazującą potrzebę wykonania rozporządzeń o 
polskim języku urzędowym w zarządzie loteryi 
liczbowej, którato interpelacya osiągnęła pożą
dany skutek. Poparło takie Koło polskie 6 ) 
wniosek p. Potoczka o zmianę § 23 ustawy z 
23 maja 1833 o ewidencyi katastru gruntowego 
i podwyższenie wynagrodzenia za podwody w 
myśl ustawy z 22 maja 1905.

Uwzględnienie przez rząd wniosku posłów 
wiceprezesa ks. Pastora, Fidlera i Ptasia z dnia 
12 lipca 1907 w przedmiocie powiększenia liczby 
geometrów ewidencyjnych, również jak i inter
pelacyi posłów Stwiertni i Jabłońskiego z dnia 
20 lipca 1907, dotyczącej polepszenia warunków 
bytu i awansu tychże geometrów ewidencyjnych, 
można uważać w przeważnej mierze za zapew
nione

Podnieść także należy prace Koła polskiego 
podjęte z wybitnym współudziałem posła Jabłoń 
skiego w kierunku poprawy ksiąg gruntowych.

W  interpelacyi, postawionej przez posłów

wiceprezesa ks. prałata Pastora, br. Battaglii 
i ks. prałata Kopycińskiego, przypomniało Koło 
polskie dawniejsze rezolucye izby i obietnice mi
nistra finansów Kaizla w sprawie rokowań z Wę
grami o zniżenie ceny soli tak warzonki, jak ka
miennej, bydlęcej i fabrycznej i wykazało w 
przemówieniu p. Kozłowskiego uciążliwą w yso
kość monopolowych cen. Żałować należy, że 
głównie opór rządu węgierskiego przeciw zniżę 
niu cen soli sprawia trudność'.

W powyższej interpelacyi wskazało K oło 
polskie na potrzebę powiększenia eksploatacy* 
soli i na możność większego eksportu, żądało 
urządzenia kąpieli solnych, fabrykacyi skoncen
trowanych soli potasowych, powiększenia pro- 
dukcyi kainitu, użycia mniej szkodliwych dla 
zdrowia środków denaturowania soli bydlęcej 
i udziału salin w ciężarach gminnych.

Żądania powyższe poparł wiceprezes Koła 
p. Głąbiński i p. Kozłowski w rozprawach nad 
prowizoryum budżetowem.

Za pośrednictwem p. Kozłowskiego zaleciło 
K oło polskie zaprowadzenie podatku od auto
mobilów.

W interpelacyi postów Duięoy, Głąbińskie- 
go, Pastora i Małachowskiego z d. 27 czerwca 
1907 poruszyło Koło polskie sprawę powszech
nej asekuracyi na starość i na wypadek niezdol
ności do pracy dla wszystkich klas pracujących, 
a p. Głąbiński żądał w przemówieniu dnia 17 
lipca objęcia w to ubezpieczenie także i samo
dzielnych robotników pracujących w zawodzie 
rolniczym i przemysłowym.

1  te żądania zostały przez ministerstwo u- 
znane za słuszne; przez usta prezydenta mini
strów zapowiedział bowiem rząd izbie posłow, 
iż projekt ubezpieczenia robotników na starość 
zamierza rozszerzyć na wszystkie Warstwy pra
cujące.

Tak w mowie p. Głąbińskiego jak i we 
wniosku posłów Małachowskiego, wiceprezesa 
Pastora i br Bataglii żądało K oło polskie wy
datniejszego poparcia przemysłu, a to tak w dro
dze ogólnej polityki ekonomicznej a poszczególnie 
cłowej i podatkowej, jak 1 ) podwyższenia do 
wysokości 1  miliona funduszu na poparcie prze
mysłu, 2 ) przeznaczeuia 2  milionów koron na 
instytuty, w oelu poparcia przemysłu w poszcze
gólnych krajach koronnych, 3) użycia zwrotów 
pożyczek przemysłowych na ten cel, 4) a wresz
cie zwiększenia nakładu państwa na szkolnictwo 
przemysłowe.

Żałować należy, że fundusz na poparcie 
przemysłu jedynie tylko o 81 0 0 0  kor. dla całej 
Austryi podwyższono, ale i w tej drobnej kwocie 
należy się krajowi naszemu, znaczniejszy udział. 
Interpelacya posła Małachowskiego z d. 27 czerw
ca 1907 w przedmiocie utworzenia Rady prze
mysłowej odniosła jak świadczy odpowiedź mini 
stra handlu z d. 22 lipca 1907, pożądany 
skutek.

W interpelacyi z d. 19 lipca 1907 żądał 
poseł Buzek zapobieżenia przeciążeniu personalu 
pocztowego i telegraficznego w Galicyi, a w in
terpelacyi z d. 27 czerwca 1907 wykazał poseł 
Buzek i referent tej sprawy w komisyi inieyaty- 
wy Koła poseł br. Battaglia upośledzenie Galicyi 
w dziedzinie telegrafów i telefonów. Interpelacje 
rzeczone odniosły częściowy skutek.

Poseł ks. Kopyciński i dr. Gold żądali w 
interpelacyi z 24 lipca 1907 powiększenia perso
nalu służbowego przy ambulansach pocztowych 
przewożonych pociągami kolejowymi, a p. Stwiert
nia uzasadniał potrzebę budowy nowego gmachu 
pocztowego o Stanisławowie.

Ubolewania nad brakiem personalu w służ
bie pocztowej i telegraficznej znalazły również 
wyraz w interpelacyi pi sła ks. prałata Kopyciń- 
skiego z 22 lipoa 1907 wykazującej szczególne 
braki w powiecie mieleckim; w interpelacyi 
z 23 lipca 1907 domagał się również po
seł ks. prałat Kopyciński utworzenia urzędów 
telegraficznych w Gawłuszowicach, Bozowej i 
Mielcu.

W obec ubolewania godnej zwłoki z budową 
kanałów wytknęło Koło polskie w przemówieniu 
posła Kozłowskiego z dnia 20 lipca 1904 mini
strowi Forstowi jego bezczynność w tej sprawie 
i przypomniało rządowi jego odpowiedzialność za 
wykonanie prawomocnej ustawy z 1901 r. Ze 
względu na wadliwą organizaeyę odnośnych 
władz wypracował poseł Stwiertnia wniosek, do
magający się kreowania ministerstwa robót pu 
blicznyeh.

Kolo polskie poparło interpeiacyę ks Lon- 
dzina, występującą w obronie święcenia niedzieli 
przez robotników na Śląsku (29 lipca 1907),

Wskazało również Kolo polskie 20 lipca 
1907 na potrzebę ograniczenia nocnej pracy 
kobiet po fabrykach, na niezbędność rewizyi 
ustaw, o kasach chorych i ubezpieczaniu od 
wypadków.

W dziale rolnictwa w myśl żądań Koła 
zawartych w mowach wiceprezesa p. Głąbińskiego 
i posła Kozłowskiego podwyższono w prelimi
narzu na r. 1908 zasiłek na rolnictwo w Austryi
0 1,839.150 k., zapewnionem również wydaje się 
podwyższenie funduszu melioracyjnego i spodzie
wać się należy, że Galicya otrzyma w tych 
podwyższeniach należyty udział, a jakkolwiek 
obecnie subweneye na poparcie rolnictwa w Ga
licyi niestety nie odpowiadają ani liczbie rolniczej 
ludności, ani obszarowi ornych gruntów, łąk
1 pastwisk w kraju, ani liczbie zwierząt domo
wych, dzięki staraniom Koła polskiego subweneye 
te, jak np. zasiłki dl? kółek rolniczych, subwen-
ye na cele handlowe, na chów bydła, aa chów 

nierogacizny i drobiu ciągle rosną.
Tak rząd, jak i rada przyboczna dla chowu 

kom przystępują nareszcie dc poważniejszego za
jęcia się sprawą chowu koni i do powiększenia 
liczby ogierów w Galicyi, a podwyższenie ceny 
remontów do 800 kor. w myśl powziętych na 
wniosek polskich posłów uchwał delegacyj jest 
bliskiem urzeczywistnienia

Stopniowy postęp w kierunku decentraliza- 
cyi sprzedaży i powiększenia zbytu drzewa budul
cowego i opałowego w myśl przedłożonego przez 
posłów Kozłowskiego i ks. Lubomirskiego wnio
sku z dnia 27 lipca 1907 w celu zapobieżenia 
brakowi materyału opałowego i budulcowego, 
który się dotkliwie daje uczuć ubogiej ludności 
miejskiej i wiejskiej, jest, jak świadczy mowa JE. 
pana namiestnika w sejmie w rozprawie nad 
prowizoryum budżetowem, w toku.

Poseł ks. Stojałowski interpelował ministra 
rolnictwa d 24 lipca 1907 w sprawie postępo 
wania zarządu lasami państwowymi w powiecie 
bocheńskim i uchybień w sprawie sprzedaży 
drzewa ludności włościańskiej.

Żałować należy, że nie uwzględnił rząd za
wartego we wniosku p. Kozłowskiego żądania 
zniesienia przymusu kołczykowania świń, stwier
dzić jednak należy, że znosząc strefy i ogranicze
nia wywozu swiń tak wewnątrz Galicyi, jak i w 
eksporcie do innych krajów austryackich, zasto
sował się rząd w części do żądań zawartych we

w 'niosku JE. pana prezesa Koła AbraLamowicza 
z d. 27 czerwca 1907, który to wniosek 1) wy
klucza posta nowienia wyjątkowe dla Galicyi, 2) 
do maga się deeentralizacyi handlu nierogacizny, 
3) zaleca uniżenie cen przewozu, 4) uzasadnia 
potrzebę ścieśnienia pąsu granicznego, w którym 
obowiązują przepisy katastru, 5 ) żąda usunięcia 
niedogodności na targu w St. Marz, 6 ) domaga 
się ipokrycia ciężarów policyi weterynaryjnej w 
okręgach granicznych przez państwo.

Poseł Szajer żądał we wniosku z 19 lipca 
1907 zmiany § 923 ustawy cywilnej, a mianowi
cie sikróceaia terminu, w których kupiec w razie 
słabości zwierzęcia ma prawo je zwrócić sprze
dającemu.

Kołc* domagało się również w przemówie
niu posła Kozłowskiego z d. 16 lipca 1907 r. 
zwiększenia zasiłków na osuszenie i melioracyę 
pastwisk gminnych i eksploatacyę torfowisk.

W  dziale kolei budowę kolei Jasło-Kone- 
czna można uważać za zapewnioną.

Posilowie dr. Biały, dr. Czaykowski, dr. Ma
łachowski i Fiedler wnieśli wniosek w sprawie 
budowy kolei Przemyśl-Dynów-Brzozów-Ryma- 
nów i przebudowania wąskotorowej linii kolejo
wej, Przeworsk Dynów (24 łipca 1907) a poseł 
Zamorski, wykazawszy ubolewania godne stosun
ki na przestrzeni Tarnopol-Zbarai, żądał w in
terpelacjach z 23 lipca 1907 usunięcia ich.

Interpelacya posłów Szajera i ks. Lubomir
skiego z 20 lipca 1907 żąda ustanowienia sta 
cyi, a ewentualnie przystanków Strażow i Świl 
cza albo Rudna Wielka na przestrzeni Kraków 
Lwów.

Posłowie Petelenz, Sikorski, Staniszewski i 
Zieleniewski domagali się we wniosku z 16 lipca 
1907 budowy dworca kolejowego osobowego i 
towarowego w Krakowie.

Poseł Małachowski interpelował 27 czerwca 
-w sprawie budowy wiaduktu na Żółkiewskiej 
ulicy we Lwowie, a dnia 27 czerwca poruszył w 
interpelacyi zwróconej do rządu sprawę towaro
wego dworca kolei we Lwowie.

W interpelacyi z d. 24 lipca 1907 żądali 
posłowie wiceprezes Głąbiński, Petelenz, Stwiertnia 
i Stohandel uregulowania i polepszenia stosunków 
służbowych funkeyonaryuszów kolejowych.

Za pośrednictwem posła ks. Stojałowskiego 
domagało się Koło w interpelacyi z dnia 27 
czerwca 1907 budowy domów dla służby kolejo
wej w Krakowie i w Podgórzu, a we wniosku 
posła Stwiertni z 23 lipca 1907 żądało Koło bu
dowy domów mieszkalnych dla robotników kole
jowych w Stanisławowie, zarówno jak i pod
wyższenia pensyi, a względnie prowizyi dawniej
szych emerytów na kolejach państwowych pen- 
sye, a względnie prowizye pobierających. Wnio
sek posła Tomaszewskiego z 19 lipci 1907 zaś 
broni żądań certyfikatystów wojsl owych, którzy 
służą przy kolejach, oraz dąż; do polepszenia 
bytu służby kolejowej.

W  przemówieniu p. Głąbińskiego domagało 
się K o ło  powiększenia liczby sądów obwodo
wych i powiatowych, a poseł Dietzius interpelo
wał 27 czerwca 1907 o założenie sądu w Ja
rosławiu.

W  interpelacyi p. Zamorskiego zapytywało 
Koło o nadużycie władzy sędziego Rybaczka w 
Mikulińcacb, a w interpelacyi p. Stohandla z d. 
10 lipca 1907 o urzędowanie sędziego Cichego 
w Bielsku.

Poseł Małachowski interpelował w sprawie 
udziału sędziów i adwokatów galicyjskich w roz
prawach nad nowym kodeksem karnym (z 27 
czerwca 1907) a minister sprawiedliwości odpo
wiadając na jego interpeiacyę wyraził zgodność 
ze zdaniem interpelanta.

Wniosek posłów ks. Lubomirskiego i Ko
złowskiego żąda zniesienia opłaty za doręczenia 
sądowe. Wniosek p. Stwiertni zaL z d. 23 lipca
1907 żąda stabilizacyi nadzorców nad więzienia 
mi. Poseł Kozłowski uzasadniał w przemówieniu 
z 2 0  lipca potrzebę obostrzenia ustaw przeciwko 
lichwie i wyzyskiwaniu.

W myśl żądań Koła uzyskano środki w ce
lu zapewnienia zabagnionej budowy sądu w 
Czortkowie równie jak i 1; zwiększenie wydatku 
na sądownictwo w Galicyi wynosi w budżecie 
na r. 1908 2,822.743 kor, 2) wydatek na bu
dynki sądowe wnósł o 96S.Oł3 kor., 3) wydatek 
na zakłady karne wzrósł w preliminarzu na rok
1908 o 472.500 kor., a 4) wydatek na budynki 
dla tychże zakładów o 360.000 kor.

Z tego przedstawienia okazuje się, że po
mimo krótkiego czasu obrad rady państwa, po 
mimo, że wielka część prac rady państwa jest 
w początkowym okresie siewu, a nie żniwa, Ko
ło polskie rozwinęło żywą działalność na wszyst
kich polach i może się poszczycić częściowymi 
rezultatami swoich zabiegów, a w przyszłości 
starać się będzie o przeprowadzenie tych uchwał, 
których dotychczas przeprowadzić nie zdołało.

Nie zapominało również Koło polskie o ro
dakach w innych krajach Austryi, na ślązku i 
na Bukowinie. W szczególności zaś poparło sku
tecznie Koło polskie dawne i słuszne żądanie 
ludności polskiej o utworzenie samodzielnego se
minaryum nauczycielskiego w Cieszynie lub na 
jednem z przedmieść Cieszyna

Lwów, 12 października 1907.
Zamorski Abrahamowicz
sekretarz. prezes.

Od wydawnictwa.
|9 ~ Przypominamy, że czas 

odnowić prenumeratę na kwar
tał bieżący, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h.

kronika.
Imóui, dnia IŁ października 190?.

Ani«<id«rłyi<
We wtorek 16 października Jadwigi i Teresy. 

— lir . kat. Kypriana. — Kai. slow. Długosiawa. 
W sch ód  sk ń oa  6 25 .a w ód  5‘0d
We środę 16 październ ika  G a w ła  Op. -  ttr. 

kat. D yon ysia . — Kai. -Iow. R ad zis ław a .
Wsohód słońoa 6  27 zaohóć 6 02.
W  ozwartek 17 października Łuoyny. — Gr. 

kat. Jerofte ja . — Kai. słów. Zastysława,
Wscńód sienna 628 zaohói f-00.

— Mianowania. Cesarz zamianował pr/w. do- 
oeuta dra Franciszka Lewkowicza uadzwyoz. profe
sorem pedyatryi ua uaiwer yteoie krukojf&ua.

Cesarz zamianował prokuratora w Tarnowie, 
Józefa Sułkowskiego i radcę sądu kraj d;a Tadeu

sza Bujaka w Krakowie, radcami wyższege sądi 
kraj. w Krakowie.

Cesarz zamianował kraj. iuspektora leśnego 
Hermana Soheannga we Lwowie, starszym radcą 
leśnictwa.

Minister handlu zamianował komisarzy budo- 
wniotwa, Horsza M. Postera i Fraae. Rybkę we 
Lwowie, starszymi komisarzami oado wnictwa.

-  Z p fezty . Ofioyał poczt, R Hladisoh prze
niesiony z Żółkwi do Lwowa.

fCronlKa lirowaktu
X  Z politechniki. Katedrę rześby i rysunku

ornamiataoyjasgj po p. Antonim Popiela, który wy
jechał do Ameryki, objął p. Tadeusz Biotnioki.

X  Jubileusz cechu m alarzy i lakierni
ków. Stowarzyszenie malarzy i lakierników obcho
dziło wczoraj uroozystośó trzystolecia istnieuia kor
poracji; równocześnie zaś z nroezyatością jubileuszo
wą, dokonano poś vięcema sztandaru. Odbyło się ono 
o 1 0  rano w kosoiele arehikatedraluyuo, dokąd u- 
czestnioy uroozy.-tości wyrnszyli przy dźwiękach mu
zyki z Iokaln stiwarzysienia. Po uroczystem nabo
żeństwie, poświęcd ks. biskup Baudurski sztandar i 
wbił pieiwszy gwóźdź w drzewce sztandaru, poozem 
wbili gwoździe rodziee ohrzeitni, w liczbie ich mar
szałek kiajn, prezydent miasta i i. Po poświęoeniu 
mano 3ię pochodem na Strzelnicę, gdzie nastąpiło 
wręczenie sztandaru prezydentowi miasta przez ko 
raitet uroczystości, a następnie oddanie go przez pre
zydenta miasta ohorąźerau cechowemu, Uroczystość 
zakończyła się bankietem.

X  Wiec krawiecki. Salę ratuszowę napełnili 
Wczoraj o 10 rauo krawcy, zgiomadzeni ua wiec 
zwołany w sprawie prnj ktowanego umundurowanie 
urzędników państwowych. Na estradzi-, iako przewo
dniczący wiecu zasiedli pp. radny Mikuhmk', Szy- 
buwiuz z Ri-iozown i DuUiai z Przi.u/śli. Jawił: 
się posłowie prez. Ciaeheiński, Małachowski, Buzek i 
Głąbiński. Referował sprawę umundorowaniap. Mięso- 
wioz, bijąc ua to, iż w razie przymusowego zapro- t 
wadzenia muudnrów pierwsze dostawy otrzymaliby 
wielcy Ii werami wiedeńscy, a byt naszych kraweów 
byłby wówczas podkopany. Zaczęła się dyskusya w 
której wzięło udział kilkunastu m jwców. Już przy 
przemówieniu p. Głąbińskiego zaczęli „towarzysze i 
ludowcy, nietylko krawcy lecz i profesyjai agitato
rzy hałasować. Burzę wywołał swojem przemówie
niem „miaźdźącem Koło Polskie11 niejaki Teller zuu- 
uy z zgromadzeń sooyaiistyo:ayoh, który plntł nie
stworzone głupstwa, przyjmy wane przez skonsolido
wane ns wiecu partye „postępowe“ hucznemi okla
skami. Parę innych podobnych okazów przemawiało 
w tym samym duchu, z tych jeden, nit-jaki Bernyk 
mówił po rusku i kierował swe stówa przeciw Po
lakom, co ludowoy i socyaliści nagradzali brawami. 
Kiedy zabrał głos p. Buzek hałasy wzmogły się, tak 
i i z trudnością mógł ukończyć swe wywody. Jedne
mu z dalszych mówców, kióry znów wjechał na 
rząd i opowiadał różne niestworzone rzeo/.y, grożąc 
obaleniem ministerstwa i td. musiał przewodlicząoy 
odebiać głos na żyuzeuie komisarza rządowego p. 
Urbanowicza.

Prezydynm wiecu przedstawiło zgromadzeniu 
następującą rezoluoyę. „Ogólny wiec krawoów przemy 
słowców i osób interesowanych przy współudziale 
delegatów wszystkich m.ast Galicyi. odbyty we Lwo
wie dnia 13 bm. uehwaia: 1 ) W razie gdyby rze
czywiście rząd oeutralay ohciał zaprowadzić przymus 
umundurowania pp. urzędników państwowych, ma 
być waies 5ny protest do władz kompetentnych, aby 
takie rozporządzenie nigdy nie przyszło do skutku ;
2 ) gdy zajdzie potrzeba, wysłać liczną deputaeyę z 
oałego kraju do ministerstwa i parlamentu dla sil
nego poparcia tegoż protestu; 3) wzywa się wszyst
kich galicyjskich posłów do rady państwa, by zaraz 
przy otwarciu sesji wnieśli zapytanie do rządu w 
tej sprawie z żądanem natychmiastowej odpowiedzi, 
gdyż intereea stanu rękodzielniczego w Galioyi na 
tern obecnie bardzo oierpią“ . Rezolucję tą uohwalono.

X  Wiec kolej ar ay zapowiedziany na wczoraj 
na 3 popołudniu do sali stow. „Gwiazda” był wi
downią scea nad wyraz przykrych. Miano obrado
wać nad projektem ustawy kolejowej i pensyjno- 
ubezpieozeniowej oraz nad sprawą Krajowej bezpar
tyjnej organiaaoyi kolejowąj. Na wiec wdarli się w 
przeważającej liczbie socyaliśoi. Mimo, ii z góry ko
mitet zapowiedział, źe ze względu na bezpartyjny 
obarakter wiecu nie iyozy sobie udziału posłów, po
seł p. Moraczewski usiłował się takie dostać na salę, 
gdy zaś komitetowy nie chciał go wpnśoió, socja
liści zaezęli gwizdać i krzyozeć. Ostateozuie wpusz
czono go na salę. Potem omal do bójki nie przyszło 
podozas wyboru prezydyum wieou, a w czasie hała
sów aresztowano pp. Badnera i Jonsona. W  kodou 
wybrano kompromisuwe prezydyum wieou, złożone z 
pp. Maresoha i Rutkowskiego, pooiem zaraz p. Ma- 
resz rozwiązał zgromadzenie.

X  Zamachy sam obójcze. Słuohaoz politeoh- 
niki P., w zamiarze samobójczym, podciął sobie w 
łaźoi przy ul. Szpitalnej brzytwą żyły. Rany nie są 
groźne.

Panna X, 17-letnia córka obywatela z Krako
wa, zażyła w zamiarze samobójczym kokainę na 
Wałaoh Hetmańskiok. Odwieziono ją do szpitala. 
Życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo.

x  W ielkie zbiegow isko powstało dziś w po- 
łuduie przy ulicy Jagiellońskmj, gdy policjant ohciaf 
aresztować jakiegoś atraganiarza. Podozas szarpania 
się polioyanl dobył szabli i zadał straganiarzowi 
straszną ranę w ramię. Zbiegło się muóstwo ludzi, 
przybiegła także polioya konna. Tłum chciał rzucić 
się na polioyanta, który wreszcie uoiekł i sohronił 
się do najbliższej bramy. Tłom począł ją oblegać. 
Zamieszanie powiększył kouay polieyant, który wraz 
z koniem wywrócił się między ludzi. Ostatecznie zja 
wił się agent Giinsberg i „aresatował“ zaciekłego 
policjanta. Ma to być teu sam polioyant, który pc 
kalecz)ł kominiarza Blicharskiego.

K ronika krajowa.
Nowy urząd pocztowy otwarty będzie dnia 

16 bm. w Modlnioy po w. Kraków.
W Kałusza w sibhę 19 bm. to.v, SoWa 

urządza w nowej sokolni przedstawienie amatorskie. 
Odegraną będzie komedya Bałuckiego „Gęsi i 
kaczki*.

W Tarnowie uchwaliła rada miejska wybu
dowane teatru na placu Onitschowej przy ul. Kra
kowskiej. Teatr ten ma mieó miejsce na 600 osób 
a sala jego zarazem byłaby balową i służyłaby na 
zgromadzenia publiczne.

Napad na ruską bursę. .Karyer Stanisła
wowski” donosi: Stanisławowska ruska bursa im.
św. Mikołaja będąca pod zarządem osśb, w mieście 
naszym powszechnie szanowanych, należących jednak 
do party! staroruamej, jeat od dwóch lat przedmio
tem ataków młodzieży rnskiej, należącej do obozu 
innego. Młodzież ta nienawiść swą do osób kierąją* 
cych tą bursą objawia w ten sposób, ii od ozasr do 
ozasn wybija w bursie szyby, przy której to czyn
ności, cud prawdziwy, że kogoś  z zamieszkujących 
bursę aotąd ciężko aie nszkodsouo lub zabito. O 
takim ponownym zamiarze wybijania szyb przez 
mtstziei akra ńssą dowiedzieli się poufnie wycho
wankowie bursy, wskutek ozego od kilkunastu dni 
na podwórzu zarządzili z pomiędzy siob.e uooną
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na ozwurtek około godziny pierwszej spostrzegli 
będący na straży bursacy g r o n o  młodych ludzi, 
któ.ijj dostawszy s ię  do s ą s ie d n ie g o  o g r o d u  p. Ho' 
rowitzt, wdrapali się na paikan i stamtąd rozpoczęli 
Ł* bursę rzucać kamieniami. W t e d y  bursacy zaalar
mowali bursę, a napastnioy widząc, ii są odkryci, 
poczęli ociekać, a dopad/sy na ulicy oczekujących 
nu nich fiakrów, znikli w ciemnościaoh ulicy.

feKroulba powaaeoliaa,
I W kościele polskim na Kahlenberga

odbędzie się dnia 2 0  bm (w razie niepogody dnia 
27 bm.) uroozyste nabożeństwo na pamiątkę odsie
wy Wiednia przez Sobieskiego. Msza św, o 11 go
dzinie. Kazanie wygłosi rektor ka. Jakób Ku- 

, klifiski.
S Żwanlec spalony. Historyczne miasto Źwa- 

niec na Podolu, uległo całkowitej zagładzie. Pożar 
trwał całe trzy dni, wBzystkie domy są spalone, stra
ty wynoszą około miliona rubli. Położenie pogorzel
ców jest straszne, Właściciele domów zostali odra7u 
nędzarzami. Źwanieo był miastem warownem. W ła
dysław Jagiełło podarował je rycerzowi Swyotowi 
1 Łęczyny. Miasto bylokrotnie punktem oparcie dla 
Wojska polskiego w wojnach z Turkami i kozakami, 
a zapisało się również w dziejach podczas konfede
racji barskiej.

Ze stowarzyszeń.
,,W English Circle" (Kasyno urzędnicze, Rynek 

9) odbędzie się we wtorek 15 bm. 7-30 wieoz. odczyt 
P L. Piaseckiego pt. „From. the Sohool Life in En- 
gland“ .

Do serc ofiarnych. Pewna guwernantka, 
skutkiem cboroby popadła w opłakany stan finanso
wy, tak, że musiała wszystkie rzeczy pozastawiać. 
Obeonle otrzymała posadę, ale nie może jej objąć bez 
Wykupienia najpotrzebniejszych rzeczy. Osoby wiary
godne zwracają się do na3 z prośbą, abyśmy zaape
lowali do sero litościwych o wspomożenie ją kwotą 
mniej więcej 40 koron, aby dalej nezciwie na życie 
mogła pracować. Łaskawe datki przyjmuje admioi- 
stracya pod lit.: Guwernantka S. D.

Stacja  demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego Dr. G a s p a r e g o  i S p k i  
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska 
1. 78 (Heninga 10).

Rei arim o-litn i.
* Z teatru Sobotnie wznowienie „Uriela Auo- 

rfty“ zapełniło szczelnie salę teatru miejskiego. Pu- 
bliozność zwabiła ta okoliozność, iż w roli Uriela 
wystąpił znakomity jej przedstawiciel p .  Żelazowski. 
Artysta kreacyą wprost skończoną porywał widzów, 
tak iż oklaskom nie było końca. Znaczna ich część 
przypadła w udziale p. Lęnie Winiewskiej, która 
Pizedstawiła się publiczności jako Judyta. P. W i- 
mewska, artystka już wyszkolona z sporą rutyną 
sceniczną, ma nader ujmującą powierzchowność i pię
kną postawę, głos silny, giętki i podatny do dekla 
maoyi. Gra całkiem dyskretna, nie wparającą w me- 
lodramatyzm, czego trudno nnika każda z przedsta
wicielek O-utzkowowskiej Judyty, zajmuje i nie nu
ty. P. Wiaiewska zaangażowana już na soenę lwow
ską będzie cennym nabytkiem do ról bohaterskich i 
seryo-charakterystycznych, które to „emploi® nie by
ło dotychczas w teatrze lwowskim dostateoznie obsa
dzone. Inni artyści grali nieźle a całość przedsta
wienia, na którem co prawda, wywarło piętno zbyt 
pospieszne przygstowanio, była w ogólnośoi zadowa
lająca. Reżyserya bardzo staranna, misę en sceno — 
prowincjonalne. (kag. bar.)
B eiw rtu ar lw o w a lk le g o  teatru m iejsk iego.

We wtorek „Andrzej Chenier11.
We środę po raz I „Maryna11 sztuka w 4 aktach 

M. Ssukiewioza.
W czwartek „W esoła wdówka' 1 z puią Schupp.
W piątek ,,Maryaa‘‘ Szuiiew icza.
W soDotę popoł. „Skąpiec" — wieoz. „Aida", 

Wyst. Ruszkowskiej i Floryańskiego.

2 s
—  Rozeszła się w Krakowia wieść o wypa

dku cholery. Według informaoyi z bezpośredniego 
źródła, pi zawieziono wczoraj do szpitala św. Łazarza 
wśiód bardzo podejrzanych objawów, włościanina Ja
na Cierpica z Bibie i pomieszczono go w oddziale 
chorób zakaźnych w zupełnem odosobnieniu. Kiero
wnik oddziału stwierdził po przeprowadzeniu bada 
nia lakteryologioznego i mikroskopowego, że niema 
w danym wypadku cholery, jest tylko ostre zapale
nie żołądka i jelit po spożyciu znacznej ilości świe
żych grzybów i popioiu wodą. Choremn wypompo
wano treść żołądka, a jutro lub pojutrze opuśoi on

— W procesie przeciw spółce spekulantów, 
przesłuohano dziś p. Ungmra, zastępcę dyrektora 
Banku gal. dla handlu i przemysłu i znawcę ryso
wnika Czaplickiego.

— Epidemia ospy w Warszawie przybiera roz
miary coraz szersze. W wypadkaoh poszozególnych 
zdarza się obserwować nawet „ospę czarną®, koń
czącą się, jak wiadomo, zawsze śmiercią. Zarządzono 
ponowne szczepienie dzieoi szkolnych,

— Rnch rewolucyjny —  pisze „Warsz. Dn.“ 
— wytworzył wielki rozwój pasożytniotwa we wszel
kich jego postaciach, zwłaszcza zaś sntenerztwo. Ma 
sa młodzieży robotuiezej, oszołomionych propagandą 
partyj skrajny oh i wykolejonych z drogi pracy, w 
poszukiwania lekkiego zarobku, zabrało się do sutiner- 
stwa, które w czasach ostatnich dosięgło rozmiarów 
olbrzymich, tembardziej, ie prostytucja rozszerzyła 
się w Warszawie z szybkością niesłychaną. Dość po
wiedzieć, że w oz as-oh ostatnich liozba zaregestro- 
wanyoh prostytutek zdwoiła się, o prostytuoyi zaś 
potajemnej niema co mówić nawet. Skntkiem roz
woju prostytucji, nawet nliee dzielnicy środkowej 
miasta stały się areną ohydnej działalności sutene- 
rów. Po godzinie 12 w nocy Krakowskie przedmie
ście, Nowy Świat, Marszałkowska, Zielaa, Kruoza, 
Nowogrodzka i inne ulice stały się niebezpieczne dla 
przechodniów. Stójkowi posterunkowi nie mogli sobie 
dać rady z licznemi i uzbrojonemi bandami sutene- 
rów i alfonsów. Skutkiem tego policja zorganizowa
ła masowe aresztowania tych osobników.

Z  Z I J O ^ W A .
— Na zapytanie kuryi rzymskiej, czy może 

być dopuszczonem używanie j ę z y k a  r u s i ń -  
s k i e g o  w k o ś c i o ł a c h  dyeoezyi łucko- 
żytomierekifej, biskup ka. Niedziałkowski odpowie
dział o d m o w n i e .

Z  P O Z ! i T - A - Ł T I - A .
— Z Oldenburga donoszą, że z okręgu Run- 

stringeu wydalono stu robotników galioyjekioh, jako 
„uciążliwych cndzoziemoów®.

— II i III senat karny tiybuuału państwa w 
Lipsku, obradowały nad dwiema polskiemi broszura
mi, wydanemi w Gnieźnie, które wzywają do skła
dek na rzecz polskiego skaibu narodowego. Trybu
nał dopatrzył się w tern przygotowawczej czynności

zdrady stanu i zarządził zniszozeuie broszur.

Do walki z zepsuciem!
Poziom moralności i obyczajności jest u 

nas opłakanie niski. Moralne i obyczajowe ze
psucie ogarnia szerokie masy społeczeństwa, do
ciera do młodzieży i zatruwa jej duszę od lat 
najwcześniejszych. Społeczeństwo nasze wyzbywa 
się resztek kapitału fizycznej tęgości i jędrności, 
jaki jeszcze ojcowie i dziadowie nasi wzięli w 
spadku po długich pokoleniach —  które czy w 
zbroi czy przy o* .czym pługu żyły zbożnie i 
cnotliwie. Obniża się nasza fizyczna odporność 
przeciw zewnętrznym warunkom chorób i nie- 
zdrowia. A dodajmy do tego chorobę ducha 
której ofiarą pada całe społeczeństwo, która 
przywleozona z nowymi prądami życia społecz
nego i literatury, jak kornik toozy umysł dzisiej
szego człowieka.

Zapomniano jednak, iż obowiązkiem współ
czesnego Polaka nie jest tonąć w bezmyślnej a- 
patyi, negującej wszelkiej pracy i usiłowaniom 
podniesienia się z gnuśności, bezczynu, nie jest 
nim również pędzenie życia i nielicznych go- 
azm jego na zabawie, odźwierciadlającej we* 
wnętrzoą niemoc duchową, czy zepsucie mo
ralne.

Trzeba podżwignąć się z duchowej niemocy, 
podźwignąć z niej młode pokolenie, które obok 
nas powstaje i rośnie.

Patrzymy u siebie, tu przedewszystkiem we 
Lwowie, na zdziczenie szerokich mas. Znamionuje 
te masy nieuczciwość, lenistwo, chęć i szukanie 
zarobku bez pracy, pogarda kultury, zawiść i 
nienawić uczciwego dobrobytu, głęboka nieufność 
i złośliwość względom klas wyższych, kareiarstwo, 
pijaństwo i zmysłowe zepsucie. To zdziczenie 
działa na napływającą do miasta młodzież obo- 
jej płci, szkolną i robotniczą. Nieulega wątpliwo
ści, że bezpośrednim tego stanu powodem jest 
obojętność społeczeństwa na okropne warunki 
materyalne, w jakich żyć, uczyć się, pracować 
musi przeważna część młodzieży szkolnej i robo
tniczej. Olbrzymia liczba, z pewnością więcej niż 
połowa szkolnej i robotniczej młodzieży wstępuje 
wcześnie na drogi najstraszniejszego zepsucia, z 
których rzadko tylko zawrócić chce i zawraca. 
Szerzą się choroby płciowe, szerzy się w zastra
szający sposób alkoholizm, poziom przeciętnej 
zdrowotności zmza się bezustannie. Wobec takich 
stoaunkow przestaje dziwić i zdumiewać neura
stenia, ktOra ubezwładnia młodzież do spokojnej, 
wytrwałej pracy, od której jej przyszłość zależy, 
rzuca ją po za szkołę w objęcia występku.

Młodzież wciągana w zepsucie na każdym 
kroku swej drogi oświatowej i wychowawczej, 
patrzy nietylko na obojętność starszych, pa
trzy na ich zły przykład, przyczynę tej obojęt
ności.

Należy przeciwdziałać szerzącemu się wśród 
nas moralnemu zepsuciu. A  skoro społeczeństwo 
uznaje potrzebę tego przeciwdziałania, należy roz
ważyć, czy jest możność przeciwdziałania, nale
ży mieć plan najskuteczniejszej, zorganizowanej 
akcyi, ludzi, odpowiednie siły moralne i środki 
materyalne.

W czerwcu br, tow. „Ochrony młodzieży" 
uznało potrzebę powołania do życia we Lwowie 
i w kraju organizacyi mającej przeciwdziałać 
szerzącemu się moralnemu niezdrowiu; wczoraj
sze zebranie w sali ratuszowej zadecydowało o 
przyszłem istnieniu „Ligi obyczajności społecznej". 
Lidze tej, która pewno ujmie w ręce akcyę sil
ną, zorganizowaną w szczegółach, potrzeba ludzi 
z charakterem nieposzlakowanym, obyczajnych i 
czystych. I jeSli taki zastęp się znajdzie pod 
sztandarem „Ligi“ , będzie mogła rozwinąć ona 
działalność zbożną i obtitą w skutki.

Myślą i pracą tych ludzi powinno kierować 
nie tylko szlachetne uczucie, ale również prak
tyczne doświadczenie i ta pewna trzeźwość 
zamiaru, która liczy się z pozytywnymi warun
kami, postępuje ostrożnie i oględnie, nie kusi się
0 dopięcie celów zbyt rozległych, aie wystawia 
przewodniej idei na niebezpieczeństwo upadku.

Poczynać, jeśli trzeba, jak najskromniej, w 
jak najszczuplejszym zakresie — ale poczynać 
nałoży.

*
Wczoraj w sali posiedzeń magistratu odbyło 

się o godz. 1 0  rano zgromadzenie publiczne w 
sprawie utworzenia we Lwowie Ligi obyczajno
ści publicznej. Na zebranie przybyła znaczna 
Ilość osób, zainteresowanych sprawą nader aktu
alną i ważną. Wśród obecnych widzieliśmy ks. 
arcyb. Bilczewskiego, wicemarsz. Piłata, wicepr. 
Dylewskiego, dyr. Lewickiego i w. i.

Obrady zagaił dyr. L e w i c k i ,  prezes tow. 
„Ochrony młodzieży", poczem głos zabrał referent 
p. N & g a n o w s k i ,  który w dłuższem prze
mówieniu przedstawił potrzebę założenia „Ligi 
obyczajności społecznej', jej cele i zadania. Liga 
obyczajności publicznej ma na celu w myśl 
wywodów referenta: a) oddziaływanie na mło
dzież szkolną i robotniczą, b) oddziaływanie na 
rodziców, opiekunów, wycnowawców, nauczycieli
1 chlebodawców, e) oddziaływanie na publiczną 
opinię.

Liga podzieli się pod głównym zarządem 
(w którym zasiędą delegaci towarzystw) na trzy 
główne odziały :

Oddział I. złożony w przeważnej części z 
młodzieńców, podejmie z pomocą odpowiednio 
dobranych jednostek i zespołów (więc rewiro- 
wyoh dziesiętników i brygad) pracę wśród mło
dzieży szkolnej, handlowej, rzemieślniczej 1 robo
tniczej. Popierać ma lub urządzać kółka etyczne 
w szkołach i środowiskach pracy, odciągać mło
dzież od pijaństwa, kart, rozpusty; zachęcać do 
szlachetnych zadań i rozrywek, do sportów, 
organizacyi sokolich i wojskowych, do muzyoz 
nych kapeli i nauki łatwych a pożytecznych rze
miosł, wreszcie urządzać wspólne czytania, dekla- 
macye i pogadanki, wspólne obchody i wycieczki. 
Oddział II. ma wspierać myśl rozumnego poro
zumienia się rodziców i opiekunów z nauczycie
lami i chlebodawcami; urządzać odpowiednie 
wiece rodzicielskie, odczyty i pogadanki. Oddział
III. ma najusilniej i wszystkimi sposobami tępić 
publicystykę pornograficzną, popularyzować dzieł
ka z zakresu hygieny; ma z pomocą odpowie
dnich czynników tępić kuplerstwo i handel ży

wym towarem, wglądać w kwestyę mieszkań 
młodzieży szkolnej i roDotniczej, zająć się spra
wą przytulisk dia biednych dziewcząt, rozwijać 
kontrolę nad szynkami, pewnymi hotelami itp.

Zarząd główny podzieli miasto na rewiry, 
które odpowiednio do sił i środków powinny być 
jak najliczniejsze. W każdym rewirze ustanowio
ny będzie strażnik Ligi, którego obowiązkiem bę
dzie znać swój rewir i co dotyczy jego obyczaj
nych potrzeb donosić odnosnemn Oddziałowi.

Fundusze Ligi mają być czerpane : 1 z 
jednorazowych, lub corocznych darów dobrowol
nych; 2 z ODGwiązkowych wkładek miesięcznych 
tych członków, którzy odnośną deklaraoyę pod 
piszą. Wysokość obowiązkowych wkładek ozna
cza się na 12 kor. rocznie.

Nad referatem rozwinęła się dyskusya ob
szerna i ogarniająca całokształt sprawy. Pierwszy 
zabrał głos dr. Mańkowski mówiąc na temat: 
„Co szkoła może uczynić w kierunku umoral- 
nienia młodzieży.® Potem przemawiali pp. F r y -  
1 i n g, radca P e t e i e n z, który sądzi, że należy 
najpierw zaczynać od umoralnienia starszych, a 
nie od młodzieży, bowiem jeśli społeczeństwo się 
ocknie i poprawi, młodzież z natury rzeczy sta
nie się lepszą

Następnie przemówił ks. arcybiskup Bil- 
c z e w s k i ,  który w krótkiem i zwięzłem pizemó- 
wieniu zwrócił uwagę na to, iż u nas się wiele 
mówi, a mało czyni. N.e słów nam potrzeba, 
ale pracy i to pracy wytężonej, usilnej. Jeśli 
społeczeństwo, jeśli gromadka ludzi nawet podej- 1 
mie się sprawy, której przyświeca cel wielki — 
nastięcza się pole do takiej pracy i wątpić nie 
należy, ze w szeregi robotników zaciągną się 
rzesze całe dobrze i po chrześcijańsku myślą
cych ludzi.

Prof. T h u 11 i e wskazał, ii walkę prze
ciw szerzącej się u nas demoralizacji należy 
podjąć pod hasłami narodowymi; nam potrzeba 
moralnie zdrowego narodu, a więc pracujmy nad 
umoralnieniem.

P. G o r z y c k a  mówiła, iż wziąć w ka
żdym wypadku należy stosunki materyalne ka
żdego osobnika; gdzie bieda panuje, tam są 
większe skłonności do demoralizacji ~  praco
wać więc należy nad polepszeniem materyalnego 
bytu społeczeństwa.

P. A r g a s i ń s k a  żąda zreformowania 
szkoły. W dalszym ciągu przemawiali pp. radca 
Abancourt, Pajtak, Sokołowski, Perlmutterówna i 
powtórnie referent, dając resume z rozwiniętej 
dyskusyi. Na koniec przyjęto rezolucye, iż ze
brani uchwalają założenie „Ligi obyczajności spo
łecznej", oraz że w skład komitetu wykonawcze
go „Ligi", który ją powoła do życia, wejdzie 
wydział tow. „Ochrony młodzieży" i po 2 dele
gatów pokrewnych towarzystw — poczem prezes 
dr. T. Piłat, który zebrania przewodniczył, zam
knął rozprawę.

Ostatnie wiadomości.
Subkomiiet sejmowej komisyi reformy wy 

borczej wybrał na sobotuiem popołudaiowem 
posiedzeniu referentem dla projektu zmiany ordy- 
nacyi wyborczej posła Kaz. Laskowskiego, Który 
na podstawie dyskusyi, przeprowadzonej w sub- 
komitecie, sformułuje ostateczna wnioski dia 
sejmowej reformy wyborczej i przedstawi je 
subkomitetowi, a następnie komisyi pełnej po 
ponownem zwołania sejmu w grudniu.

Przed zebraniem się parlamentu.
Br. Beck od piątku konferuje w sprawie 

ugody austro-węgierskiej z przewódcami stron
nictw. Jak dotychczas, nie przedostało się z tych
konferencji do publicznej wiadomości ani jedno 
słowo, które moznaby tłumaczyć, jako niebez
pieczne dla ugody. Odgrażali się dawniej Węgrom 
antysemici wiedeńscy — ale wśród nich, jak do
nosi o tern, zresztą niezupełnie w tej mierze 
wiarygodne źródło, „Neue fr, Presse®, powstało 
nieporozumienie na tle osobistem Jedni chcieliby 
widzieć jako męża zaufania tego stronnictw?, w 
gabinecie prof. Gessmanna, inni dr. Ebenhocha.

Czy już 16 bm przedłoży br. Beck parla
mentowi sprawę ugody austro-węgierskiej, je-t 
jeszcze wąpliwem —  gdyż układy ministeryalne 
w sprawie gwarancyj prawno-państwowych, o co 
się Węgrom głównie rozchodzi, dotychczas nie 
mają zatwierdzenia monarszego, z powodu cho
roby cesarza, Możliwą jest rzeczą tedy, że spra
wa ugody austro-węgierskiej przedstawioną zo
stanie w austry&ckiej izbie posłów i w sejmie
węgierskim dopiero na jednem z późniejszych 
posiedzeń a mianowicie dopiero 2 2  bm.

Telegramy 1 telefonematy
z dnia 14 października 1907 

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete

orologicznego w Wiedniu na dzień 15 października:
W Galicyi wschodniej: Mierne wiatry, tempe

ratura niezmieniona. Pogoda.
W Galicyi zachodniej: Zmiennie, pochmurno, 

mierne wiatry, temperatura mało zmieniona, później 
zachmurzenie.

Stan zdrowia cesarza.
Stan zdrowia cesarza w niedzielę nieco się 

poprawił. „N. fr. Presse" wskazuje, że dlatego 
ludność tak bardzo denerwuje się stanem zdro
wia cesarza, iż me jest zupełnie przywykłą, aby 
monarcha Franciszek Józef kiedykolwiek choro
wał. W dob-ycb czy złych chwilach, w szczęściu 
czy nieszczęściu, wśród najsroższych zmartwień, 
po stracie syna. po skrytobójczem zamordowaniu 
małżonki, po rozlicznych nieszczęśliwych przej
ściach rodzinnych, cesarz ustawicznie sprawy 
państwowe załatwiał, wyciskając na nich piętno 
swego współdziałania. To też obecna ohoroba 
cesarza jest nie tylko wielkieoa, ale i niebywa- 
łem zdarzeniem, które umysły wszystkich głęboko 
przejmuje.

Chorobę cesarza określają jako influencę- 
bronchitis, a leczenie jej ogranicza się głównie 
do inhalaeyj i płukania, jakoteż środków, które 
mają służyć ku obniżeniu gorączki. W sobotę 
popołudniu temperatura ciała znacznie się pod
niosła i skutkiem tego obiegały groźniejsze wie
ści o stanie zdrowia monarchy, które spotęgo
wały się, gdy dowiedziano się, iż prof. dr. Neus- 
ser nie chciał podpisać biuletynu, ułożonego 
przez przybocznego lekarza cesarza dr. Kerzla, 
o wydanie którego dopominał się dla uspokojenia 
opinii minister spraw zagranicznych br. Ae- 
renthal.

Sądzono, że prof, Neusser dla tego nie 
chciał położyć podpisu swego na biuletynie, zre

dagowanym przez dr. Kerzla, iż był on za opty
mistyczny, tymczasem stało się to dlatego, ie  dr. 
Neusser domagał się stwierdzenia w nio> że ce
sarz cierpi na zapalenie oskrzeli, któ.e jest na
stępstwem influenzy, której cesarz naoawił się 
podczas manewrów w Karyntyi, w czasie któ
rych pewnego dni? był na koniu, pomimo ule
wnego deszczu, od godziny 5 rano do 2 popo 
łudniu i zmókł do nitki. Nadto, po ukończeniu 
manewrów, zamiast przebrać się zaraz, przez 
dłuższy czas miał tak zwaną „Besprechung* z 
generałami i oficerami.

O stanie zdrowia cesarza z sonoty na nie
dzielę w nocy i wczorajszym niedzielnym dono
szą u r z ę d o w o :

Cesarz przepędził noc z 18 na 13 dość do
brze, wstał o godz. pół do 8  rano i był w tym 
czasie bez gorączki. Dopiero około godz. 8  poja
wiła się lekka gorączka, która dotąd trwa. K a
tar jako taki począł ustępować, podrażnienie do 
kaszlu nie jest już tak silne i częste. Stan 
sił i przyjmowanie pokarmów zadowalające. 
Stan objektywny nie jest na ogół nieko
rzystny.

Wieczorem w niedzielę telegrafowało urzę
dowe Biuro koresp.: Temperatura od południa 
się podniosła, jednak nie jest wyższa, niż była w 
dniach poprzednich. Stan sił zadowalający, przyj
mowanie pokarmów wystarczające. Dzień dzisiej
szy był raczej lepszy.

Dziś w poniedziałek otrzymaliśmy następu
jące telegramy:

Madryt. P o d r ó ż  p a r y  k r ó l e w 
s k i e j  d o  A u s t r y i  o s t a t e c z n i e  
z o s t a ł a  z a n i e c h a n ą .  Król i królowa 
udadzą się z końcem bieżącego miesiąca do An
glii. Ambasador hiszpański z Wiednia otrzymał 
polecenie, podać to do wiadomości z dodaniem, 
że w razie polepszenia się stanu zdrowia cesarza 
królestwo w powrocie z Londynu przybędą do 
Wiednia.

W iedeń. „Korrespondenz Wilhelm® donosi 
o stanie zdrowia cesarza: Noc dzisiejsza znowu 
upłynęła spokojniej. Cesarz dziś rano obudził się 
trochę później, niż zwykle, a dłuższy sen od
świeżył cesarza. Sen był kilka razy przerywany 
podrażnieniem do kaszlu. Podwyższenie tempe
ratury trwało do rana, rano zaś trochę ustąpiło. 
Gdy cesarz wstał z łóżka, lekarz przyboczny dr. 
Kerzl przedsięwziął dokładne badanie i stwier
dził, że stan cesarza jest zadowalający.

Wiedeń. „Zeit" wydała dziś rano nadzwy
czajny dodatek z doniesibniem, że kaszel dręczy* 
cesarza przez całą noc i przerywał mu odpoczy
nek nocny. Do godziny 1 1  wieczorem gorączka 
była dość silna, naa ranem spadła i cesarz wstał 
dziś nieco później jak zwykle. Apetyt jest nieza
dowalający.

Wiedeń. Noc ostatnią spędził cesarz nie
spokojnie, kaszel przerywał ustawicznie sen mo
narsze. Temperatura była rano normalna, a oko 
ło godziny 9 cesarz czuł się nieźle. Natomiast 
objawy kataralne nietylko nie ustępują, ale prze
ciwnie jeszcze się rozszerzyły.

Wiedeń. Z  kół dworskich dochody wia
domości, że noc ubiegła nie była dla cesarza ko
rzystną.

Półurzędowy „Fremdenblatt* stwierd#a, że 
katar nie ustąpił ani co do rozmiarów ani co do 
intenzywności. Temperatura jest lekko pod
niesiona.

Sprawa ugody.
Wiedeń. Wczoraj o 10 rano rozpoczęła się 

pod przewodnictwem bar. Aehrenthala, przy u- 
dziale bar. Becka i dr. Wekerlego, konfereneya 
w sprawie kwestyj prawnopaństwowych, będą
cych w związku z ugodą. Konfereneya trwała 
do 4 po południu i doprowadziła we wszystkich 
częściach do zadowalającego rezultatu.

Bierny opór na kolejach.
Wiedeń. Bierny opór na kolei północno- 

zachodniej i kolei Sttdnorddeutsche Terbindungs- 
bahn u s t a ł  w c z o r a j .

Ziemie polsKie.
Gubernia ch e. ma ki

Ministerstwo spraw wewnętrznych opraco
wało i przesiało do decyzyi genorał-gubernatora 
warszawskiego główne zasady projektu utworze
nia osobnej gubernii chełmskiej.

Z pod ucisku pruskiego-
Berlin. Do „Beri Tageblattu" donoszą 

rzekomo ze źródła dobrze poinformowanego, że 
nowy projekt do usiawy o zebraniach nie jest 
dotychczas szczegółowo opracowany. Zakaz ze
brań, na których obrady mają się toczyć w ję
zyku nieniemieckim, aie będzie ogólnym, lecz 
ściśle określone bywają wypadki, w Których po- 
licyi wolno będzie do zebrań takich nie do
puszczać.

Z Rosyi.
W ybory do Bumy.

Ukazem do senatu zostały rozpisane nowe wy
bory posłów do Dumy z całej Rosyi z wyjątkiem 
gabernii Wilno, Arcbiangieisk, Władywostok, Wo- 
łogda, Woroneż, Kowno, Kurek, Niżny Nowogród, 
Petersburg i Charków na 27 b m. a w wymienio
nych guberniach na 1  listopada. W Polsce zostaną 
wybory dokonane 31 bm, Dla ludności prawosławnej 
w guberniach Lublin, Siedlce, rozpisano wybory na 
27 bm., toż samo dla Kaukazu.

Petersburg. Proponowane na sobotę, a zabro
nione przez naczelnika miasta zebranie przedwybor
cze prawyborców Polaków odłożono do środy. Pre 
zydynm polskiego i  o mi te tu wyborczego postanowiło 
zrzec się zupełnie zwoływania zabroń przedwyoor- 
czycb, o ile nie uzyska pozwolenia na prowadze
nie obrad po polska.

Zamachy.
K ijów . W pobliżu Równego banda uzbrojo

nych ludzi naptdła na pociąg towarowy. Rabusie 
zdołali otworzyć jeden wsgon i zabrali kilka ładun
ków cennego towaru.

R ew olucjoniści.
Ufa. W czasie rewizyt wykryto tu wielką 

fabrykę bom b. Aresztowano 5 osób. '
Saehalin.

Petersburg. Prace komisyi, regulująoej gra
nice Sucbahnu, są ukończone. Wymiana planów i do
kumentów nasiąpi z końcem marca 1908 we Wła- 
dy wostoku.

Cholera w Kijowie.
Kijów. Cholera szerzy się. Dotąd zmarło 

80 osób.
Z Francy i.

Nancy. Kongres party 1 radykalnej przyjął 
wniosek, w którym żąda się zupełnego wykonania 
ustawy o rozdziale Kościoła od państwa.

Rewolucya w Brązy i ii.
Buenos Ayres. Ponieważ pojednawcza inter- 

wenoya, mająca na celu uśmierzenie rewoluoyi w 
prowincji Corrieutes, nie udała się, gabinet narodowy 
arządził formaluą interwencję celem rozbrojenia

stronnictw wojujących, tudzież rozpisanie nowych 
wyoorów do paramenta.

Macedonia.
Konstantynopol. Oficjalnie ogłoszono no

minację inspektorów sądowych w wilajctach Mo
nastyr, Saloniki i Kosowo.

fteforiwy w Holandyi.
Ha^a Rząd przedtożył ustawę w sprawie 

zmiany konstytucji, usuwającą ograniczenia wy- 
norcze celem wprowadzenia powszechnego glo
sowania i udzieleń a także kobietom czynnego i 
biernego prawa glosowania.

Z Serbii.
Belgrad. Wczoraj odbyła się konferenoya 

Btronniciwa młodoradykalnego. Uchwalono rezoluoyę, 
oświadczającą, że położenie polityczne, bandlowo- 
polityezne i międzynarodowe Serbii pogorszyło 
się, ie od półtora roku interesa narażone są 
na ogromne szkody, że polityka handlowa i ko
lejowa rządu, przyniosła krajowi wielkie rozczarowa
nie, a rezultaty działalności rządu pozostają w prze
ciwieństwie do obietnic, jakte rząd poczynił w cza
sie wyborów. Koniecznym jest więc apel do narodu, 
Kwłaszcza skoro gwałty, bezpiawia i pomiatanie 
ustawami są na porządku dziennym

Z rynków towarowych.
B o n k  r o ln i c z y  w *  L w o w ie .

Lwów dnia 14 października.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

Waluta koronowa- 
Pszenica gotowa od 11‘60 do 11'80, ps lenioa na ter • 

mina 0 "— do 0 '00 . Zyto gotowe 10'60 do 10‘80, żyto m  
teruuna O00do 0 00. Owies obroc.znv gotowy 6-80 do 
7'00. Jęczmień pastewny 7 00 do 7'50. Jęczmień brow. H'00 
do 8'60. Rzepak — do —-00. Lnianka 0-00 do O-O". 
Groch pastewny 7 — d j 7 50 groch do gotowania 
9'50 do lO.CO Wyka 0 Oo do O OO. Bobin 6 'K) do 6-8 ) 
Hreczka 0-00 d« 00’00. Kuk uradza now* sa 5d kilu 
00"0 do 0’00, kukurudza stara OOO do Cl Ou. Cdmiel no
wy za hi kilo 00 '0 i do 00*00, chmiel stary OdOJ do 
00'00. Koniczyna czerwona 65-— ło 75- —, konio.-yu* 
biała 45'— do 55'—, koniczyna szwedzka 05'— do
75’—. 1’yn .J tk a  do — .

Spirytus paritas Tarnopol za 10-j iitr. nowy 
54‘25 do 54'50. Spirytus paritas Tarnopol na terrniu; 
—‘— do —• —, spirytus paritas Tarnopol ekskonty i 
geatowany 34'25 do 34-50.

Usposobienie: niezmienione, obroty znaczne
B n d a p c a c t  dnia 14 października. Kurs w kor: -  

nach i po 50 klg. Notowano pszei. ct na październik 
11-91—11-92 na kwiecień 12-62—12-63 żyto na paździer
nik 10-72—10-7?na kwiecie * 11-47 —1148 owies na pa
ździernik 7-93—7-94 na kwieoień 8-52— 8 53 kukurudza 
na maj 7-08 -7'09. Rzepak na sierpień — •—

Gierty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: silne.
Pogoda: pięknie.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dnia 14 października. (Telegram „GazuU 

Narodowej®). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 9 j 
pr południu. Akoye austryaokiego zakładu kredyto
wego 686-60, węgiorskiego zakładu kredytowego 748—  
Anglobanku 295 50, IJuionbanku 53150, Baaku dla 
krajów koronnych 421-25, Bankvereinu 528-60, Bodeu- 
oreditu 1007-00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
000-00, koiei państwowych 656 —, kolei południowe; 
149 25 tramwaju A. — , B. — , kolei Elbethai 
426-— kolei półnoo 5110—5150, kolei ozerniowieckiej 
— , alpiny 598 00, Rima Mur&nya 540-00, praskiego 
towar*, żolaznego 2602-OoOO, fabryki broni 463' 
tureckie tytoniowe 407'— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 540— —, oblig. węg. indemniz,
 , renta majowa 9615, austryacka renta kor ono wr
96-25, węgierska renta koronowa 93-00, 50-let. listy 
Towarzystwa krodytowego ziemskiego 0495, 4-pro- 
oentowe listy banku hipotecznego 95 00, 4 i pół pro- 
oentowe listy banku hipoteozn 9940, 5-proceutow* 
listy banku hipotecznego 109'50, ł-procentowe Bansa 
kraj. 96-—, 4 i pół proc. Banku kraj. 100-30, 6-procen„ 
komunalne obligacye Banku kraj. 98 50, 4-procentowc 
galioyjskio obligacye prop. 97-75, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 95-40, 4-prooentowa po
życzka miasta Lwowa 94'40, losy tureckie 181-00 mai
ki 117 48, ruble 254 —, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85-90.

mm

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.)

Do P- T Publiczności.
Spółka faktorowa

Stowar* zarejestr. z ograniczoną poręką 
ulica Jagiellońska liczba 22

rozpoczęła czynności z d. 1 0  maja br. i udziel? 
kredytu na rymesy, faktury, pretensye książ
kowe, aaiiezki kolejowe itp. wynikające z o- 

brotu handlowego.
Spółka fakturowa ma zadanie uroehamiać 

części kapitału obrotowego, uwięzione w kredy
cie za towar.

Firma, jako członek Spółki, odstępuje (ce
duje) te części kapitału uwięzione w kredycie za 
towar, Spółce fakturowej.

Spółka zawiadamia interesowanych z po
śród szerszej P. T. Publicmości, że preteocya 
danej firm) została jej odstąpiona a zarazem 
dołącza czek pocztowej kasy oszczędności. Dy- 
skrętny stosunek jednak firmy do odbiorcy towa
ru nic na tem nie cierpi; warunki umowy zo
stają nie zmienione, — kredyt ułatwiony, — po
waga tak jednej jak i drugiej strony nienaru- 
szona.

Spółka fakturowa jest tu pośrednikiem, sto
jącym na straży interesu członków i ułatwień 
dla ich odbiorców to jest szerszej P. T. Pu
bliczności.

Wszelkie dalsze wyjaśnienia pisemne lub 
ustne udzielamy P. T. Publiczności w godzinach 
urzędowych od 9 do 1 rano i od 3 do 5 po 
południu.

t fY P A L C m Y  250A&  tfiA
dla

ochrony
przeeiw
fałszer
stwom

(Miler
b&uerbrmu

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Listy zast. Towarz. kredyt. ziem3k. 
4Va i 4°/0 Listy zast. Banku krajow ego 
4 1/» i 4°/» Listy zast, Banku hipotecznego; 

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej
Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L  i L IL IE \
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą be? 

odliczenia prowizyi.
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ffśroi trn toiarzysfóego.
Powieść EDYTY WHARTOK- 

(Z angielskiego).

Ciąg dalszy.)

Selden nie dostrzegł nigdy żadnej zmiany w 
ich stosunku. Zastał Gerty taką, jaką ją zosla- 
wił, skromną, niewymagającą i poświęcającą się, 
ale ze wzmożoną wrażliwością uczucia, którą 
dostrzegł, nie usiłując nawet jej sobie wytłóma- 
czyć. Niegdyś wydawało się Gerty niemożhwem, 
żeby mogła jeszcze kiedykolwiek mówić z nim 
swobodnie o Lily Bart, ale walka, jaka się sto
czyła w najtajniejszej głębi jej duszy, zakończyła 
się zerwaniem tamy egoizmu i skierowała falę 
uczucia osobistego do ogólnej toni ludzkiego zro
zumienia.

W dwa tygodnie po wizycie Lily, znalazła 
Gerty dopiero sposobność wypowiedzenia swoich 
obaw Seldenowi. Przyszedł pewnej niedzieli po
południu i poczekał dopóki nie rozejdą się nie
liczni goście kuzynki, albowiem w jej głosie i 
spojrzeniu dopatrzył się czegoś, co domagało się 
rozmowy na osobności; jakoż, skoro tylko od
szedł gość ostatni, Gerty przystąpiła do rze
czy, pytając Seldena, jak dawno nie widział miss

Bart.
Selden nie odpowiedział niezwłocznie, co

zdziwiło Gerty.
— Nie widziałem jej wcale... od czasu, jak

powróciła.
Ta niespodziana odpowiedź sprawiła, ie  

Gerty zawahała się, nie wiedząc co dalej powie
dzieć, ale Selden wybawił ją z kłopotu.

— Chciałem się z nią widzieć... ale jest 
zupełnie zaabsorbowana przez kółko Gormerów, 
od czasu jak powróciła z Europy.

—  Tembardziej powinieneś był się z nią 
zobaczyć... była bardzo nieszczęśliwa.

— Nieszczęśliwa z powodu towarzystwa
Gormerów ?

— O, ja nie bronię jej stosunku z Gorme- 
rami, ale, sądzę, że i to się teraz skończyło. 
Wiesz, że ludzie byli dla Lily bardzo źli od czasu 
jak Berta Dorset się z nią poróżniła.

— A... — zawołał Selden, wstał nagle i 
podszedł do okna, gdzie stał ze wzrokiem utkwio
nym w ciemną ulicę, a kuzynka jego objaśniała 
dalej:

— Judyta Trenor i jej własna rodzina
opuściła ją również... a to wszystko dlatego, że 
Berta Dorset opowiadała o niej takie okropne 
rzeczy. A Lily jest bardzo biedna... wiesz, że pa
ni Peniston zbyła ją małym legatem, chociaż

zawsze dawała jej do zrozumienia, że dostanie 
wszystko.

— Tak... wiem—potwierdził Selden Ł ótk o  i 
zaczął chodzić gorączkowym krokiem po ograni
czonej przestrzeni między drzwiami a oknem. — 
Tak... postąpiono z nią haniebnie; ale, na nie
szczęście tego właśnie nie może jej powiedzieć 
mężczyzna, pragnący okazać jej swoją eym- 
patyę.

Słowa te przyniosły Gerty lekki zawód.
— Mogłyby się znaleźć inne sposoby oka

zania Bympatyi, rzekła.
Selden zaśmiał siy i usiadł obok niej na

sofce przy kominku.
— Cóż zatem masz na myśli, ty niepopra

wna misyonarko? — spytał.
Gerty zarumieniła się, a ten jej rumieniec 

był narazie jedyną jej odpowiedzią.
—  Mam na myśli — że byliście kiedyś 

wielkimi przyjaciółmi... że ona dbała niesłychanie 
o to, co ty o niej myślisz... i że, jeśli ona twoją 
nieobecność weźmie za oznakę tego, co teraz m y
ślisz o niej, przyczyni się to bardzo, jestem pe
wna, do powiększenia jej zgryzoty.

— Moje drogie dziecko, nie powiększaj ty 
jej jeszcze... przynajmniej we własnem pojęciu... 
przypisując jej drażliwości własne. —  Selden nie 
mógł stłumić pewnej oschłości w głosie swoim;

ale spotka wszy zdumione spojrzenie Gerty, dodał 
łagodniej: —  Jakkolwiek przesadzasz niesłycha
nie znaczenie tego, co ja mógłbym uczynić dla 
mim Bart, nie możesz przesadzić skwapiiwości, 
z jaką gotów jestem przyjść jej z pomocą... jeśli 
ty mnie o to poprosisz.

Położył dłoń swoją na jej dłoni i, pod wpły
wem rzadkiego kontaktu, nastąpiła między nimi 
jeans z tych wymian myśli, które spoczywają na 
dnie ukrytego przywiązania. Geriy czuła, że on 
ocenia miarę jej prośby równie dokładnie jak 
ona czyta znaczenie jego odpowiedzi; a świado
mość tego wszystkiego, co się nagle między nimi 
wyjaśniło, ułatwiła jej zadanie, tak, że mówiła 
dalej z większą swobodą:

— Proszę cię zatem; proszę cię dlatego, 
że ona powiedziała, iż byłeś jej już kiedyś po
mocą i dlatego, że tej pomocy potrzebuje teraz 
bardziej niż kiedykolwiek. Wiesz jatą wagę za
wsze przywiązywała do wygód i zbytKów... jak 
nienawidziła wszystkiego co brzydkie i ubogie 
To Bie jej wina... wychowali ją w tych pojęciach, 
a ona nie miała nigdy siły ich się pozbyć. Ale 
teraz pozbawiono ją tego wszystkiego, do czego 
przywykła, a ci ludzie, którzy ją do tego przy
zwyczaili, opuścili ją. Zdaje mi się więc, że gdy
by ktoś mógł wyciągnąć rękę i pokazać jej od
wrotną stronę... pokazać, ile jeszcze pozostało w

życiu i w niej samej... — Gerty urwała zatrwo
żona własną wymową, i powstrzymana trudnością 
dokładnego wyrażenia swej gorącej chęci odro
dzenia przyjac:ółki. —  Sama dopomódz jej nie 
mogę — ciągnęła dalej — zdaje mi się, że ona 
się boi, być mi ciężarom. Gdy była u mnie przed 
dwoma tygodniami, wydała się bardzo zaniepo
kojona o swoją przyszłość; mówiła mi, że Carry 
Fisher szuka zajęcia dla niej. W  kilka dni pó
źniej napisała mi, ie  przyjęła posadę sekretarki 
prywatnej i, żebym byłsi spokojna bo wszystko 
ułożyło się dobrze, a jak będzie miała czas, 
przyjdzie i opowie mi; ale nie przyszła, a ja do 
niej nie pójdę, żeby nie myślała, że chcę jej się 
narzucać, wbrew jej woli. Pewnego razu, gdy by
łyśmy dziećmi, rzuciłam się na nisj, po długiej 
rozłące, i pochwyciłam ją w ramion,a, a ona po
wiedziała : „Proszę cię Gerty, nie całuj mnie, do
póki cię o to nie poproszę"... i w minutę później 
prosiła; ale odtąd czekałam zaws».e aż ona cze
go odemnie zażąda.

Selden słuchał milcząc, z tern skupieniem, 
jak;e malowało się na jego szcisupłej twarzy, gdy 
pragnął się ustrzedz od mimo wolnej zmiany jej 
wyrazu, Gdy kuzynka skończyła, rzekł z lekkim 
uśmiechem:

(C. d. n.)

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL. ŚW^WAKINA L 29.

D rehue ogłoszenia
po 4  ŁL Od w yrazu.

sztncssalon, dobry, plę-
try

K opernika 26, parter,
Fortepian k ry , za 170 zl. sprzo i »m

BULTONE,
prze w y borny, z drobin i zw ierzyny, przj 
drożyin ie  mirza zdrowa, pożywna 1 tanie 

zupa, po 24, 20 i 15 koron kilo.

Kazimiera Hateiyńska — Kołomyja, 
■nicbówba 80.

Zarząd nlcą, p oleca  piękne doboro
w e sadzonki świerkowe 3 14  letnie po ce

lnie 5 koron za tysiąc loco ztaoya K a łn sz.

Tamte! |ak wzzędzle!

Obeeu>e o b o k  t e a t r  a , n l. H e tm a ń sk a
_______   87_________

I z egŁ4m,nem państwowym
Ł O O l l l l i a y  or<.z trzynastoletnią pra
ktyką lasową, dobry myśliwy, poaiukoję 
posady na ordynaryę. Uprasza o łaskawe 
względy pod adresem leśniczy, W icyń 
poozta Dnnajów. 802

812

F o lw a r k
z prześlioznym pałacem , obok U strzy k  doi 
nych, w  obszarze 140 morgów, z powodn 
przesiedlenia się, w  bard zo przystępnej 
cenie, ew entualnie w  zamian za realność 
we Lw ow ie, do nabycia. W k ład k a  50.000 
koron. B liższe  wladomośoi ndziela „D oro- 

|teuin“ , p tzy  nl. Szajnochy (1 ó g  Sykstn- 
skiej). 764

Ajenci
d o  r o i s p r i e d a ż y  m a s o w e g o  
a r t y k u ł u ,  będą przyjęci w ka
żdej miejscowości za w y s o k ą  
p r o w i z j ą .  Zgłoszenia: Aleksan
der K le iD .  Josefsring 16, Budapest. 

816

właściciel szkółek,
, Lubań — Poznań,
poleca: 814

drzewa i krzewy owocowe i ozdobna, 
drzewa na sieje, wysadki na żywo

płoty iłd.
Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie.

Adres aa listy: D e n f i o l  — L a b a ń  (Ks. Pozn.).

ę ł l l ł h n  w8I0lką  dw orską i  m iejską, w tlla U y  persona! agronom iczny, laso- 
w y, binrowy, nauczycielki, gnwernantkl, 

bony, sa rsą 'czy n ie  itp. dolecą A geocya 
Przem ysłowa W ereszczyftskiej, —  L w ów , 

|Batorego 6. 817

O ł l l Ż ń P U  1  dobrem i świadectwami 
U Ł C ^ L j  w średnim  w ieko, żonaty z 

matą fam ilią, posznknje posady na ordyna- 
ryę —  adres P. B. poste rest. Uszew. 
______________________803

Miód potaniał! S ; zw
oyjny tw ard y  5 kor. 90 hal., gęsto-płynna 
patoka „rarytas m iodcborów “  6 k. 50 h. 
»  5 klg. franco. W łasne pasieki, Korze- 
niewlcz, cm, nauczyciel, Iwancssany. 751

' h ł n n i o r  P °« n k n je  posady ja k o  
-i I I I  U p i C  knchta, z trzy letn ią  pra- 
tyką, la 17-cie, pod adresem M. K . po 

ste restante, U szew . 804

Tanio nabyć można

;i koniak Polski"»
polecam w 3 gatunkach: 

do zwykłego użytku butelka k. 1*80 
wyborowy nr. 2 „  k. 2-50
kuracyjny nr. 3 „ k. 8*50
ipocztą w skrzynkach 5 kg. zawie
rających 2  butelki, wysyłam odwro-

Sery deserowe Camembert
810w pudełkach drewnianych po 50 hal., za krążek.

Sery twarde jroyer
podobne do Ementalerów, po L k. 60 h. za klg. wraz z opakowaniem 

(przy większym odbiorze opust), wysyła za zaliczką

Zarząd serowni księcia Czartoryskiego 
w Szówsku, p. i st. Jarosław.

ooooooooooooooooocooooo
- -  - • «  »  iO

J ózef Nchuater
p r z e n i ó s ł  sw ój zusny skład i praco
w nię kotdeł i  m ateraców z nl. Kopernika, 

na nl. 3-go Maja 5, pod firmę

Schuteter i foezyski.
P o zo sta łe  kołdry 1 m at-race sprzedajemy 
|po znacznie zniżonych cenach i poleeamy 
k o łd ry  po koron 4, 7, 10, 12, 14, 16 ; je 
dwabne atłasow e od kor. 22, 25, 30, 40 i 
w yżej. M aterace czysto w łosienne od kor. 
2 5, 30, 3 5t 4° do koron 70 za 3 p >duszkij 
Ł ó ż k a  uniwersalne po k. 24, 33, 38, 40. 
Ł óżka mosiężne, żelazne i dziecinne do 
najtańszych. Kom pletne, sypialn ie, jad a l

nie, salony itd. 741
Na u l. K opernika nie m am y żadnej praco
w ni 1 prosim y adresować tylko 3 M aja 1. 5 ,
Józef Bchuster 1 Kazimierz Toczyski.

O10
□
o

Nswst najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowa 818

J P - W Ł A  J M  JUSŁ-.
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien 1’śoi 
morwowych, więc nio dziwnego, że pali się lekko i ró
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod

wyższa jeszcze umieszczona w  ustniku
„W ata  8alve«ol“ .

Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio moonyoh 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 
Każdy paląoy tytoń, chcąo uniknąć zatraoia n ikotyną, 
powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych z watą 
„Salvesol“ . — Oryginalny pakieetk „W aty Salresol" 
wystare/n na 2 0 0 —400 papierosów  lub cygar. — 
1 0 0 0  sztuk tutek „Fram“ 3 korony. 1 0  cygarniczek 

1 k. 20 h. Pakiecik waty „Szlyesol" 30 lnb 60 hal. 
Zakład przem ysłow y w yrobów  papierow ych „B T oris“

M r. W . B e łd o w sM , Kraków 21.

Z d row ie  d la  w szy stk ich !
E w  K AŁW IE, b o le  g łow y , 
n e n r a s t e n t e ,  H tsterye I 
w szelk ie  ch o ro b y  nerw o
we ustępują niezwłocznie po za
życiu pigułek, anttnewralgicz- 
nych doktora G r O n ł e r .  Cena 3 
franki za pudełko. Skład w Paryżu 
w apt. pani B ch m ltt , rue la B oć- 

tie 75. W e  Lw ow ie w  aptekach P P . M ikola- 
scha. W ew iórskiego, Ehrbara l  R nckera 
W  K rakow ie w  aptekach PP . W iszn iew 

sk iego , R ed yka  1 J .  M acndzińskiego. 538

'1MP

O
o

8 
O
o  
o  
o

000000 
I

„ G a r d e r o b a  D z i e c i n n a ^
z  d o d a t k a m i: „ D la  m ło d z ie ż y u, P r a k t y c z n a  g o s p o d y n i4, „ K ą c ik  d ia  
d z ie c i"  1 d o d a te k  l i t e r a c k i  d la  d z lc c l,  wychodzi punktualnie J-go każdego

m iesiąca 746
nakładem R .  L a n d s n a ,  we Lwowie, nl. Czarnieckiego 3.

P rzedp łata  kwartalna w yn osi z przesyłką w  A ustryi koron 126. 
Prenom eratę przyjm ują w szystkie księgarnie w kraju i  za granicą.

Zim ow y
z a k ła d

h y d r o p a ty c z n y

na Cido pod

otwarty coro-

cd 15 pażdz.

ł ł

w  now o otworzćnem  514

3 D or  o t e ia jn o .  “
we Lwowie

p r z y  n l. Sza
(róg SykstuskiCj) 

następujące przez szan. Państwo 
oddane przedmioty:

kilka jadalń  i sypialń,
2 kanarki,
2 konie,
k ilk a  WÓików i powozów,
15 dyw anów perskich,
2 biurka amerykańskie,
k ilk a  knfrów,
7 pianin i pianoli, 
k ilka wózków i wanien, 
stoły, k'ze«lft i garnitur salonowy, 
p ortyery, chodniki, firanki, 
broń, szable,
zegary ścienne i segarki kieszonkowe, 
obrazy i stare m onety, 
kom pletne urządzenie dla modniarki, 

charza t cukierni,
lam py stojące 1 wiszące, 
łó żk a, sofy i  otomany, 
kilka kredensów, karnisiów  1 szaf do bi

bliotek, 
a taro iy tn e  książki,
20 domów, 8 w ielkich majątków, 4 konie 

k ilk a  dom ów  i  w illi na prowinoyi,
4 m aszyny do szycia , 
nprząż na konie,
3 Siodła męskie i  2 damskie, 
ozdoby złote i srebrne,
klejnoty,
bielizna dla pań, pom iędzy tą i mata wy 

p raw a, składająca s ię : 
s kossol damskich, kaftaników i innych 

drobiazgów,
6 sztuk płótna,
rogi, trofea i  to rb y  myśliwskie 
dywany, dywaniki, 
damskie snknie jedwabne, 
futra, zer wisy, meble z  drzewa i żelaza, 

porcelany,
2 sypialnie mahoniowe,
1 m otooykl „P n ch “ o sile 31/, H P , 
kilka garniturów  salonowych, 
rozmiotę antyki, 
kilka wieprzów, 
kilka krów.

Nasze „D orotenm “ knpuje 
pośredniczy we wszystklem .

W iadom ość dla prowincyi 
za nadesłaniem m ajki 20 gr.

N ależym y do pierwszych domów to
warowych w M onarchii, mamy w ielkie  hale 
okazyjne dla mebli, własne stajnie, własne 
hale do przechowywania mebli, tortepia 
u* w > wozów z wszelkich urządzeń demo 
wych.

Zarząd

„  ZDorote"CLaaQ.“ |
w© L w o w ie .

tnie
Marceli Dutkiewicz,

fabryka wódek polskich w Krakowie 
Własne składy w KRAKOWIE: 
Rynek l. 40, F loryańsks 1. 38, 

ZW IERZYŃ CU : P ółw sle  1.34.

Ak. Oddz. T. O. L . zwraoa uwagę 
.na tę firmę, która ofiarowuje zna
leźny procent na cele Towarzystwa 
Oświaty ludowej i poleca ją łaska
wym względom Szan. PT. Publicz

ności. 607

pensyonat
w dużem mieście, z wyrolronemi 

stosunkami, z powodu zdrowia

jest do sprzedania.
jinformacyi udzieli z grzeczności Re- 

dakeya. 793

nosci. 0071

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Drzewka, krzewy i sadzonki
owocowe i ozdobne, 786

w najlepszej jakości, do sadzenia jesiennego, poleca—  ”   u ~ ~ r -----« « t

Julian br. Brunieki,

UCZENICE
uosęszozająee do z a k ła 

dów naukowych, 

zn a jd ą  n a jle p s z e  u m ie 
sz c z e n ie  w  I n te r n a c ie  

p r z j
n i .W in c e n t e g o  P o l a

nr. 1, Ł piętro.

do 1 m a ja .

Najnowsze urządzenia leoznicze, komfort wzorowy. Piersiowo i umy
słowo chorych nie przyjmuje Droga z Wiednia 147i godzin, wozy 
wprost. Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. Adres: Dr. d*Ebers,

L ido-Y en ezia , Italia. 792

o b o k  S t r y j a .
„Gazecie Narodowej14,

szkółki w  P o d h o ro a o h ,
Kto, zamawiając, powoła się na ogłoszenie w

otrzyma ładną roślinę w dodatku.
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

I   ■

| 5  Ilo ron  i więcej dziennego zarobku! J

i  sprzedaje 

ndiiela się

P r a g a ,

I
Towarzystwo domowych robót pończoszko
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple
cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
Towarzystwo dom ow ych  robót pończosz
kowych. — T h « « .  H .  W h l t t l e k  I N k a , 
F r a n t i » k » v o  n a b r e s i  6 —1 8 4 . 504

ę c  J P a fia & u  
H e r m a n ó wColosseum

pod artystycznem kierownictwem R udolfa  Franmiaka. 

Codziennie przedstawienie o 8-mej wieeiorem.

W Niedzielę I święta dwa przedstawienia, o 4-teJ 1 o 8-nteJ.

M— iarac .AnpatjawnwłiiMi . i. .  -------------
M e d a l  ź£Ioty — JLiurM C o n c o u r s

ASTHMA i KATARY
p n t t u ż j c i ł CYGARETEK i PROSZKU E S P I G

D U S Z N O Ś Ć .  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L O I E
.*& lurum nu pltnsowdfo jest najskotecznieiszyDi Środkiem do pokonania chorób organów 

oddechow ych  P i i t j ę i  4 w  s^ italach nuNCOSŁiCH i  ka giu^ iczntch. — W e wszystkich znacznych aptekach I 
Pryjcj. » :i*ranie*. — Sprzedaż hurtowa w  Paryiu; S O % J i c a  S a i n t - L a z a r e ,  U O .

Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak  abok._____________

We L w o w ie  w  aptooe Z. R n ck era. 53S

PBOGRAM: Teatr małp. —  Plastyczne żywe obrazy. — Śpie
waczka angielska. — „Bosa tancerka1 farsa. — 
Yitograph: Polowanie na jelenie. — itp.

Zakład wodoleczniczy

otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry

czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki.
Cena od osoby od 8  koron dziennie z całem utrzy

maniem. Prospekta na żądanie. 466

C .  k . k o le j  p a ń s t w o w a .

Pociągi lokalne.
(Czas środkowo-europejski).

O d c h o d z ą  ze Lw ow a:
do Rrzuchowic (od 5 maja do 29 września włącznie) 2  28, 

3 45 i 5*45 popołudniu (od 5/5 do 29/9 wł. w nie
dziele i rz. k. święta); 12'41 popołudniu i (od l |6 do 
Bl]8  wt. w niedziele i rz. kat. święta) 9’05 rano; 
(od 1 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. kat. święta zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia 
codziennie) 8  34 wieczór.

do Rawy ruskiej 11*35 w nocy (każdej niedzieli).
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9’15 przed południem, 

i 3 35 popoł.; (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. k. 
święta) 135 popołudniu

do Szczerca 10-45 przedpoł. (od 26/5 do 15/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta).

do Lubienia 2*10 popołudniu (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. 
k. święta).

P r c y c h o d s ą  do Lwowa:
z Brzuchowic (od 5 maja do 29 września włącznie) 3*26, 5-30 

p o p o łu d n iu  i 8  20 wieczór, (od 5 maj* do 29 wrze
śnia wł. w niedziele i rz. k. święta) P46 popołu
dniu; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele 
i rz. kat. św.) 10‘05 przedpotud.; (od 5 do 31 maja, 
od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat. święta, 
zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9-35 
wieczór

% Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie) Y15 popoł., i 9'25 wie
czór, (od 12/5 do 15|9 w niedziele i rz. k. święta) 
1 0 1 0  wieczór.

ze Szczerca od 26|5 do 15/9 wł. w niedziele i rz k święta o 
9'40 wieczór.

z Lubienia od 12/5 do 15(9 wł. w niedziele 1 rz k. święta o 
o 11*50 wieczór.

G R A N D e-g r u u  
r . F L E S T i rizimej-

w chorobaoh nerek, 
cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy.

kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w zu- 
stojach w zakresie organów jamy brzusznej.

" 50%  t a i8 Z f t  0(1 1

Grande-Grille
Sporządza pod kontrolą Komlsyl przemysłowe] Towarzystwa lekarskiego

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
podL f i r m ą  5

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Kraków.

Wydawca i odpowiedział redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii PilUra, Neumanna i Sp.


